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Przegląd polityczny. 


Pamiętne są wyrazy pruskiego ministra 
skarbu p. Miquela podozas parlamentarnego 
obiadu u ministra rolnictwa, że Polacy da 
remnie się łudzą nadziejami jakichkolwiek 
zmian w Królestwie Polskiem. „Mogę zape- 
wnić — rzekł on — że tam nie się nie zmie- 
ni w kierunku pożądanym przez panów Pola- 
ków". Korespondent petersburskiego Kraju 
„z nad Warty*, potrącając o to zapewnienie 
p. Miquela, tak pisze: „Hakatyści wymyślili 
coś zupełnie nowego: bawią się rozpuszcza - 
niem najpotworniejszych bajek, chcąa osłabić 
wrażenie wywołane w społeczeństwie tutejszem 
polityką pojednawczą w Królestwie Polskiem. 
Sam nawet minister Miquel zapewniał otwar- 
cie Polaków, że w Królestwie nic się nie zmie- 
ni. Aby tym twierdzeniem dać znaczenie, ha- 
katyści głoszą , że z Berlina idą ogromne su- 
my do Petersburga na stawianie przeszkód 
„prymireniju* i że świeżo wysłano tam na po- 
czątek dwa miliony rubli celem ujęcia sobie 
wpływowych osób i różnych orgauów prasy. 
Jedna z gazet małych, ale wpływowych otrzy- 
maó miała 300 tysięcy rubli. My naturalnie 
nie wierzymy w te plotki, bo przedewszyst- 
kiem administracya pruska jest zbyt skąpa, 
ażeby miała rzucać takie sumy na cele zupeł 
nie marne, a powtóre nikt tu u nas na wschód 
się nie ogląda. Nie mówimy już o tem, że 
plotki te są ubliżające dla sfer rządzących ro- 
syjskich i prasy niezależnej. Hekatyzm walczy 
| ronią wszelką“. 

Petersburskie Wiedomośti, notując to do- 
niesienie Kraju, uczyniły taką uwagę: „Zadzi: 
wiające pogłoski rozszerzają hakatyści, dążący 
wszelkimi sposobami do tego, aby koniecznie 
przeszkodzić zbliżeniu się Rosyan z Polakami. 
„traj, naturalnie, nie wierzy tym pogłoskom, 
a notuje je jedynie dla pokazania, że hakatyści 
nie gardzą żadnymi środkami. Jednak i ślepy 
widzi, że Niemoy drogoby zapłacili za to, żeby 
soór między Słowianami ciągnął się w nie- 
szończoność i stawał się coraz zacieklejszym. 
Głodne przytem uwagi to, że między nami głó- 
wnie pracują nad utrwaleniem tego sporu wiel- 
cy patryoci, troskliwie skrywsjący swe żydow- 
skie albo ormiańskie pochodzenie”, 

Nie wiemy, kogo mają na myśli Petersbur- 
skie Wiedomośti, dające jakby do myślenia, że 
są w Rosyi „wielcy patryoci* obcego pocho- 
dzenia, którzy zdolni są świadomie pracować 
dla Prus. W każdym razie, cbarakterystyczne 
są te pogłoski o rublach, idących z zachodu 
na wschód. Dotychczas zawsze mówiono, że 
rubel wędruje w odwrotnym kierunku, wy- 
deptując ścieżki nietylko na Bałkanie i w Au- 
stryj, ale także w Wielkopolsce. Jeszcze Za 
rządów Bismarka mawiano, że w Poznańskiem 
szerzy się panslawizm, który potem nazwano 
„agitacyą wielkopolską*, podnietą zaś dia tego 
panslawizmu miały być ruble. Teraz odwróco- 
no tę pogłoskę na lewą stronę. Może być ona 
zupełnie bezpodstawnym wnioskiem, wysnutym 
z zadziwiającego zachowania się paru rosyj- 
skich dzienników w kwestyi stosunków pol- 
sko-rosyjskich, ale odrzucać tych pogłosek tyl- 
ko dlatego, że „pruska administracya jest zbyt 
skąpa, ażeby miała wyrzucać takie sumy na 
cele zupełnie marne“, nie uważamy za wlaści- 
we. Przedewszystkiem, cele bynajmniej nie są 
marne, co podkreśliły Peters. Wied, a nastę: 
pnie, czyż mało już skąpa administracya pru- 
ska wyrzuciła pieniędzy na cele antipolskie, 
uważane nietylko przez nas, lecz przez wielu 
Miemców za marne? Jeżeli pod „wpływowemi 
csobistościami* w Rosyi domyślać się mężów 
stanu, to oczywiście nie może być mowy o uj- 
mowaniuich kubanami ; ale czyż mało jest 19- 
trygantów w Warszawie i Petersburgu, którzy 
dla zwichnięcia lub choćby powstrzymania te- 
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syjscy idą ręka w rękę, mają jeden cel wspól- 
ny, więc oczywiście mogą się wspierać. 


Kuba dla Europy nie jest Hiekubą. Oka- 
zało się to w chwili, gdy wybuch wojny mię- 
dzy Hiszpanią a Stanami stat się niezmiernie 
prawdopodobnym. Ambasadorowie sześciu wiel- 
kich mocarstw europejskich solidarnie i wspól- 
nie stanęli przed Msc Kinleyem, aby w imie- 
niu swych rządów ofiarować mu pośrednictwo 
dla pokojowego załatwienia zaturgu Zə znanej 
z telegrama odpowiedzi Mac-Kinleya niepodo- 
bna jeszcze stanowczo powiedzieć, jak rząd 
waszyngioliski przyjmie to wystąpienie Euro- 
py. Hiszpańska królowa-regentka wystosowała 
do pauującyca następująca pismo: „Jestem 
w bardzo trudnem położeniu, jako opiekunka 
dynastyi, której nie chcę wystawić na niebez- 
pieczeństwo, i jako opiekunka praw Hiszpanii, 
jej honoru i interesów. Zrzeczenie się Kuby 
w jakiejkolwiek formie wielce zaszkodziłtoby 
dynastyi, a walka o tę wyspę, choćby  najroz- 
paczliwsza odpowiada interesom dynastyi, a 
także interesom państwą i jego honorowi. Je- 
dnek niekorzystne okoliezności, wśród których 
musielibyśmy walczyć, sprawiają, że pokojowe 
załatwienie sprawy odpowiadałoby najbardziej 
celom, do których dążymy. Jako opiekunka 
króla, jestem obowiązana oddeć mu nienaruszo- 
ny spadek po Ojcu 1 o pomoc w tem proszę“. 
Otóż, jeżeliby sześć wielkich mocarstw euro- 
pejskich ofiarowało Mac-Kinleyowi swe pnko- 
jowe pośrednictwo tylko dlatego, że królovwa- 
regentka taki list napisała, to rząd waszyng- 
toński, dążący do zaboru Kuby, mógłby obo- 
jętnie zachować się względem tego pośredni- 
ctwa, uważając > za platoniczne. Ale polity- 
czne położenie Kuby nie jest obojętne dla ża 
dnego z owych sześciu mocarstw, wiąc może 
rząd waszyngtoński po namyśle wyrobi w so- 
bie przekonanie, iż tego pośrednictwa nie mo- 
żna lekceważyć, ponieważ ono może się zmie- 
nió w interwencyą takiego rodzaju, że Kuba 
stałaby się w najlepszym dla'niej razie oso- 
bnem państwem, ale Stany Zjednoczone po 
wojnie nicby nie zyskały dla siebie. Mocarstwa 
umieją tak rozsądzać powaśnionych, kiedy już 
oni przez wojnę między sobą stracili dużo ener- 
gii. Mac-Kinley odłożył ogłoszenie swego orę- 
dzia do poniedziałku, co można uważać za dowód, 
że rząd waszyngtoński począł się namyślać. 

Sądząc ze wszystkich półurzędowych gło- 
sów w Europie, mocarstwa nie widzą dla sie- 
bie nie szkodlhwego w przeksziaśceniu Kul; w 
państwo niezawisie, ale nie zezwolą na przy- 
łączenie jej do Stanów, a to nietylko dlatego, 
że po zdobyciu Kuby Stany nieuasiknienie mu- 
siałyby sięgnąć po brytańskie wyspy Bagam- 
skie, po Jamajkę, Barbudę, Antguę i resztę 
wysejek Anvylskich, Francya byłaby niepewna 
swej kolonii San-Domingo, swoich wysp Św. 
Bartłomieja, Gruadelupy 1 Martiniki, Holandya 
— wyspy Św. Marcina, Dania — wyspy św. 
Tomasza, — ale głównie dlatego Europa musi 
dbać o to, by Kuba nie należała do Stanów, 
że ta wielka wyspa panuje nad całem morzem 
Karaibskiem, nad calą zatoką Meksykańską, 
a to rzecz niezmiernie ważną z tego powodu, 
iż z pawnością będzie przekopany kanał mię- 
dzy Atlantykiem a oceanem Spokojnym bądź 
przez Panamę, bądź przez Nikaraguę. Dziś, po 
niedawnym skandalu panamskim, ludzie siy- 
szeć nie chcą o tem przedsiębiorstwie, ale z 
czasem skandal będzie zapomniany, a olbrzy= 
mie korzyści kanału przedstawią się w calej 
okazałości, gdy stosunki z „dzierżnwami* w 
Chinach rozwiną się potężnie. Dziś do tych 
dzierżaw trzeba jeciać z Europy dokoła Azyl, 
na co potrzeba 34-ech dui, a przytem ta dro- 
ga zawsze będzie niewygodna z powodu pra: 
wie stałych eyklonów na morzu Chuńskiem. 
Natomiast podróż przez Aslantyk trwa sześć 
do ośmiu dni, a drugie tyle przez ocean Spo- 


reżniejszej akoyi rządowej potrzebują fundu-| kojny, który naprawdę jest spokojnym, bo na 
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— Na to w żaden sposób pozwolió nie mo- 
„POWIEŚĆ żemy! — zawołała Gelberowa. — Pani musisz 

e Z się z nami napić kawy. 
(Civg dalszy). Róża została, słuchając dalej narady 


— Nie poradzimy na to! — zawołał Zorż. — 
Jutro Sabinko, pójdziesz do Canossy! Przepro- 
sisz pannę Teklę za to, żeś śmiała uciec z kan- 
celaryi, nis pozdrowiwszy Je), % znowu oku- 
pimy spokój choćby na tydzien. 

— Jeśli Sabinka ma ambicję, 
— zadecydowała Musia. 

—'A jakże zdam egzamin? Dobrze tobie, że 
dajesz lekcye muzyki w klasztorze. I jabym 
chciała pomódz mamie, a przytem nie kłaniać 
się Tekli, gdy mi trzeba nowej sukni lub bu- 
cików. i 

— Nie ma innej rady, jak żebyś posła do 
panny Róży na praktykę — upierała Się Musia. 

— Może ojcieo się na to zgodzi — rzekła 
doktorowa — spróbujcie poprosić go, % może 
nie odmówi. 

— Żorż, zrób to dla mnie i pomów o tem 
z ojcem! | i 

— Przecież msma wie, 
dni ze mną nie mówi. 

— Cóż znowu między wami zaszło? — spy- 
tała Suzińska. 

— Poszło o Teklę. Jechałem z pocztą na ko- 
lej i nie chciałem jej z sobą zabrać. Ojoieo się 
o to obraził, kazał mi zejść z wózka i nie po- 
kazywać mu się więcej na oczy. 

— Tak bywa zawsze — westchnęła Gelbe- 
TOWA. 

Nastalo chwilowe milczenie. Musia sze- 
pnęła oos Sabince na ucho, Róża domyśliła się, 


celaryi nie pójdzie! 


że ojciec już od dwóch 


femilijnej. Sprawa praktyki Sabinki była 


| znowu omawianą, ale wybrnąć z niej jakoś nie 
„było można; ciągle utykano na tem, że Gelber 
(nie pozwoli praktykować córce u oboych. 


Wreszcie oświadczyła doktorowa, że pomówi 


to już do kan- | w tej kwestyi ze starym Gelberem, a po tem 


oświadczeniu uspokoiły się nieco umysły. 

Sabinka posłała ojcu kawę do kancelaryi, 
a gdy się temu Róża dziwiła, Grelberowa rze- 
kła prędko: e 

— Żyjemy w urzędowej separacyi. Dziwię 
Się, że pani jeszcze © tem nie mówiono. Naszą 
dolę wyśpiewały już dawno wróble na dachu. 

ie ma się z czem kryć przed panią. 

Zaczęła ją potem wypytywać, jak się 
urządziła, czego jej brakuje, a w końcu dodała: 
— Pewno tam obrazka świętego nie masz 
moje dziecko. Mam ich kilka, daruję ci jeden. 

yszłą do drugiego pokoju i wyniosła 
stamtąd dość duży obrazek Matki Boskiej Czę - 
stochowskiej na złoconej blasze. 
, — To pamiątka wprawdzie — rzekła, poda- 
jąc Róży obruz — ale chętnie je w twoje ręce 
oddaję. Módl się do Niej, gdy będziesz Jej po- 
mocy potrzebowała, a Ona cię pewnie wysłu- 
cha i pomoże. 

Różę podarunek ten mosno wzruszył, 
sebyliła się do rąk (łelberowej i z uczuciem je 
ucałowala. Sy 

W godzinę później dano jej znać, że po- 
ozta wyjeżdża do Jarowińca. Musiała się więc 
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Francuzi nazywają “go Pacific, Hiszpanie — | 
Damskim, a Japońozycy—Cichym. Rola jego 
w przyszłości bardzo wielka, ponieważ nietyl- 
ko odbywać się ponia będzie żegluga han-| 
dlowa Europy z Japonią, Chinami i Syberyą, | 
ale także z niezmiermie bogatą Polinezyą. Sta 
ny Zjednoczona wiedzą to wszystko bardzo do- 
brze, ani chwili nie wątpią, że kansł między- 
oceanowy będzie przewopany i zawczasu przy- 
gotowują się do takfego panowania nad nim, 
jęk Anglicy panują 'nad kanałem suezkim. 
P (ym oelu zupwiaia bezprawnie zagaruęły 
one niedawno wyspy i:r2dwichskie, leżące na 
oceanie Spokojnyra, aby staimtej strony mieć 
jakby twierdzę broniącą wstępu do przyszłego 
kanału, a tersz taką samą twierdzą chcą mieć 
z tę] jego strony, na wyspie Kubie. Ameryka- 
nie tylko popisują się numanitarnemi uozucia- 
mi, tylko dla dobrego pozoru roztkliwiają się 
nad położeniem murzynów na Kubie, ale w 
gruncie rzeczy chodzi im o panowanie nad 
wszechświatową drogą handlową, jaka powsta- 
nie po przekopaniu międzyoceanowego kanału. 


Od tego musi Europa się bronić. Ale oprócz | Ź 


tej okoliczności, wohodzi w grę jeszcze inna. 
Ameryka północna swemi taryfami mac-kin- 
leyowskiemi po prostu łupi Europę, więc wszel- 
kie jej rozszerzenie. się terytoryalne byłoby 
rozszerzeniem obszaru, odgraniczonego od Eu- 
ropy taryfą Mac- Kinia. Z tych wszystkich 
powodów sześ$ wielkich mocarstw wystąpiły z 
pośrednictwem pokojewem. W sposób delika- 
tny dały one rządowi waszyngtońskiemu do zro- 
zumienia, że ani przypuszczają, iżby Stany 
miały zamiar przyłągzyć do siebie Kubę, jak 
przyłączyły wyspy Sandwichskie. Zatem cel 
wojny, do której się sposobiły Stany, znika 
przed niemi, staje się niemożliwym do osią- 
gnięcia, a ponieważ przelewać krew dla pię- 
kuych oczu murzyńskich nie jest businessem, 
przeto rząd waszyngtoński zapewne się na- 
myśli i wejdzie na drogę pokojowych układów. 


Andrassy a Dipauli. 
Piszą nam z Wiednia S kwietnia: 


W zeszłym roku hr. „Juliusz Andrassy, 
młodszy syn śp ministra spraw zagranieznych, 


w roku 1895 minister węgierski u dweru ce-| nie Się z konstytucyjnym status quo. To mie przednich, ale mało gdzie zdarzył się wypadek 
sarskiego, wydał ciekawe dzieło o ugodzie au- wyklucza wcale twardego obstawania przy wspo: ,niezdania egzaminu przez młodzieńca 


stryacko-węgierskiej r. 1867. Napisane po ma- | 
dziarsku, dzieło to wyszło niebawem także w 
przekładzie niemieckin. W ostatnich A 


wach nad programei rządowym, baron Dipauii | trasistyczno - politycznymi względami mogłoby | piśmienne przekonały egzaminatorów 0 doiwra= 


z dzieła hr. Andrassego przytoczył kilka miejso | 
na dowód, że niestety nie można się spodzie- ; 
wać ścieśnienia węzłów pomiędzy dwiema po- 
łowami monarchii. P. Dipauli w swych WY* | 
wodach stanął na starocentralistysznem stano- | 
wisku, podnosząc, że właśnie dlatego odno- | 
wienie ugody finansowej z* Węgrami napotyka | 
tutaj na taką niechęć, poniewaź nie zanosi się ` 


iz 


Zachód 
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je się udowodnió ekonomiczne wyzyskiwanie 
Austryi przez Madziasrów, ukrywają się owe 
centralistyczne i niemiecko-narodowe aspiracye. 

W jednym z tutejszych dzienników dziś 
hr. Juliusz Andrassy ogłasza obszerną odpo- 
wiedź na wywody p. Dipaulego. Co do szcze- 
gółów, hr. Andrassy wykazuje, że poseł nie- 
miecki nie zupełnie dokłądnie przytaczał uste- 
py z wymienionego dzieła, albo też, wyrywa- 
Jąc je z Jamie sy związku, nadał im znacze- 
nie naciągane. W głównej jednak rzeczy hr. 
Andrassy podkreśla zamiar, „w którym ogłesił 
swe dzieło. Oświadcza bowiem, że rzeczywiście 
chodziło mu o to, aby jak najdobitniej stwier- 
dzić, że nie może być mowy o zmianie ugody 
1867 r. w kierunku ścieśnienia unii realnej, 
czyli, że Węgrzy stanowczo obstają przy 
przywrósonym ową ugodą samorządzie korony 
węgierskiej. „Nasze prawa — oświadcza — nie 
są sprzedajne", Zadne ustępstwa ekonomiczne 
Austryi nie skłonią więc Węgrów do polity- 
ocznych ustępstw w kierunku centralistycznym. 
a tak przemawia syn głównego obok Deska 
twórcy ugody r. 1867-go, nie zadziwi nikogo. 
Ale nadto trzeba zważyć, że w Węgrzech isto- 
tnie nie istnieje Żadne stronnictwo, któreby 
przystawało na zmianę ugody r. 1567-go w kie- 
runku centralistycznym. Jak wiadomo, istnieją 
tam skrajne stronnictwa, dążące do odwrotnego 
celu. Właśnie dlatego mądraść polityczna na- 
kazuje nie osłabiać pretensyami centralistyczne- 
mi tego obozu w Węgrzech, który obstaje przy 
ugodzie 1867-go r. telle quelle. Inna polityka 
„wprowadza w błąd i naraża monarchią na 
katastrofę* — jak zaznacza bardzo otwarcie 
hr. Andrassy. Ugoda z r. 1861 przywrósiła le- 
galny, historyszny ustrój monarchii, przerwany 
de facto, choć nie de jura, właściwie tylko 
od r. 1849 do 186u. W tej 30-letniej epoce 
potęga monarehii doczekała się niespodzianego 
rozkwitu, mawet po szeregu strasznych klęsk 
wojennych i strat terytoryalnych poraz pierw- 
szy znowu okupacya Bośni i Hercegowiny 
wykazała możliwość ekspansywności. 


Zdrowy zmysł konserwatywny nakazuje | padły dla naszej młodzieży polskiej znakomicie. 
przeto zaniechanie wszelsich centralistycznych | Nietylko bowiem liczba po ] 


mrzonek rewindykacyjnych i szczere pogadze- 
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odnowien'e traktatu handlowego i celnego. Po |jak najwięcej.. Ale na kand 
za kolumnami liczb, za pomocą których usiłu- | dzić się nie możemy.“ 


Prernereta 1 miery Tka poCZtOWĄ 
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Oeny ogłoszeń: Zwyozajns ogłasza 
na czwartej stronicy. 


Warsz petitowy albo jego miejsca o. R db 
w „Drobnych ogłoszeniach" ra każde = 
mowo tlustym petitem po . . s e. H 4 


tym petitem po. . . « « de 
Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Dzłoczania , wieraz petitowy albo jego miejsce 30 et 
(A R å p g | Nekrołogia . „amok 
PORZE ke teglącdu przyjmuje „BIU 
JENNIKÓW" ml. Karola Paa. ROA 


Og!ozrsnia nad przeglądam politycznym AC et 
Og ularsza. 


-_ Długość dnia g: 13 m dE WI 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m, 
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ydatury ich zgo- 

Czemu ? „| 

P. Siemianowski objaśnił, że musi się to 
stać dla dopełnienia zasady, iż należy wproa- 
wadzać całkiem nowych ludzi do polskich kół 
parlamentarnych, i zaproponował na kandy- 
data szewca p Andrzejewskiego. 
drzejewski znany jest ze swoich napaści na du- 
chowieństwa, z któremi występuje na zgroma- 
dzsniach ludewych. 

Widocznie więc przewódoom ruchu ludos 


Ten p. An- - 


3 


wego nie tyle idzie o dobro ludu, He o osoby.: 


Wsrod hałaśliwego gwaru polemicznego 
o rozmaite kierunki i zasedy polityczne, miłe 
są chwile, w których obliczać można niewątpli- 


we owoce rzeczywiście pożyteoznej dla spole- ` 
czeństwa pracy. Takie chwile dają sprawozda- 


nia rozmaitych towarzystw, zwłaszcza działają- 
cych na polu ekonommicznem. Właśnie ogłaszają 
swoja rachunki i bilanse nasze spółki zarobko- 
we. Z wielkiem zadowoleniem skonstatować 
trzeba widoczny postęp w ich prowadzeniu. 
Zarządy wdrożyły się już należycie w Xiero- 
wnietwo, nauczyły się przezormości i obretno- 
ści finansowej, 1 w porządku utrzymują książki 
i cały interes. Straty mało gdzie się okazały i 


to niewielkie, zaufanie wzrasta, liczba eżłonków 


i suma składanych oszozędności także rośnie, 
a publiczność roztropnie z kredytu w spółkach 
korzysta i, co najważniejsze, z zobowiązań kre- 


dytowych uiszcza się. To też tak udziały ozłon- ` 


ków, jak i fundusz rezerwowy powiększają się. 

Roczne sprawozdania dość licznych na- 
szych towarzystw dobroczynnych wykazały nie- 
mały postęp w r. 1897. Mimo głośnych skarg 
na ciężkie czasy i rzeczywistą biedę, składki 
na cele dobroczynne, szczególniej na popieranie 
oświaty ludowej i młodzieży uczącej się, wię- 
cej przyniosły, niż w latach poprzednich; wzro- 
sła też liczba członków i suma fundacyj, sta- 
nowiąca żelazny fundusz. 

W szkołach pruskich rozpoczyna się kurs 


roczny od W elkancey, a w ostatnich tygo- 


dniach przed świętami odbywały się w gimna- 
zyach egzamina maturalne. Egzamina te wy- 


i z zt ddających się egza- 
minowi była pokaźniejsza, niż w latach pos 


mnianych Żądaniach czysto ekonomicznej na- Co więcej, prawie wszędzie zwolniono Pola- 


tury, tak w zasresie kwoty, jak traktatu han: 


ków w stosunkowo dużej liczbie od egzaminu 


dlowsgo, ale wszelkie komplikowanie ich cen- | ustnego, co się dzieje tylko wtedy, gdy prace 


tylko istotnie narazić monarchię na najgrożniej- 
sza zawikłania. Vestigia terrent ! 


Korespondencye. 


Poznań w kwietniu. 
Odbyło się tu zebranie zwolenników tak 


lości egzaminowanego. 

Jedno podnieść tu trzeba. Ou 
nasza w wyższych szkołach nie pobiera wcale nar 
uki w języku polskim. Mimo to z radością 
uznać należy własną jej pracę właśnie w tym 
kierunku. Każdy z maturzystów pisze dosko- 
nale po polsku i starał się poznać literaturę 
swojską. Widocznie nacisk germanizucyjny wy- 


woale na zmianę ugody 1867 r. w kieruuku zw. „ruchu ludowego“, w celu — jak oznajmił | wiera tylko przeciwne skutki, bo jest zbawien- 


pominaliśmy, że teraźniejszy opór przeciwko 
odnowiemu ugody w kolach memieckich pły- 
nie z dwóch wręcz sprzecznych źródeł: Jedni, 

nie wyrzekłszy się dotąd dawnych centralisty-, 
ocznych roszczeń względem korony św. Szcze- 

pana, oburzają się, że jej samorząd od lat 3U 

nieustaunie się konsoliduje. Do rządu tych. 
należą konserwatyści, jak baron Dipauli, ale: 
także spaoyalnie wiedeńskie stronnictwo p. | 
Luegera. Przeciwnie  radykalno - niemieckie ` 
stronnictwo, które już nie marzy o przywróce | 
ceniu jednolitej Austryi według ideału cesarza | 
Józefa II, lecz raczej o zjednoczeniu zacho-; 
dnich prowinoyi z cesarstwem niemieckiem, | 
pragnie zupełnego zerwania unii realnej z We- | 
grami jako kroku przygotowawezsge do urzeczy- ` 
wistnienia swyeh plunów. Oba te skrajne prą-, 
dy polityczne wywołują wśród Niemców au- 
stryaokich ową silną niechęż przeciwko Ma-, 
dziarom, która tak znacznie utrudnia trzecie 


prędko pożegnać i zeszła do kancelaryi, Tekli 
Już tam nie było. Gelber odpoczywał na kana- 
pie, i, z widoczną niechęcią powstał na widok 
Róży. Udawał, że jest, a może w istocie był 
na nią zagniewany. 

— Moi przyjaciele nie mogą być przyjaciół - 
mi mojej żony — odrzekł seutenvyonalnie. 

Zona pańska ma przecież we mnie gorą- 
cą przyjaciółkę. Kocham ją i szanuję — odpar- 
ła Róza. 

— Ha, ha DEER zaśmiał się Gelber. — 
A to dopiero komedyą odegraii przed panią! 
Czy pani wie, No... dzisiaj już nie pora na 
opowiadanie, pocztylion zaprzęga już konia. 
Ale przyjedzie pam kiedy, to opowiem, jaką 
z żoną przeprawę mialem, zanim się z kauce- 
laryi usunęła. Cóż to? Widzę, że pani obraz 
Mutki Boskiej dały ? Dewotki! 

Róża ubierała się w milczeniu. 

— Dobranoc panu! — rzekła, 

— Dobranoc! A zatelegrafuj pani do mnie, 
gdy wrócisz do domu. 

— A to na co? 

-— Bo muszę wiedzieć, 
wilki nie zjadły. | 

Dziwny człowiek — pomyślała Róża — 
wychodząc. 

Gelber wyszedł za nią, by pomódz jej 
wsiąść na wózek, Chciał nawet podejść bliżej 1 
otuhć ją w chustki i koce, ale zobaczywszy 
Sabinkę, która tu na Różę czekała, powiedzisi 
tylko: „dobranoc“ 1 cofnął się do kancelaryi. 

— Przyślę Żorża do pami, — szepnęła Sabin- 
ka, całując Różę w twarz — on pani powie, 
czy ojciec zgodził się na to, abym u pani 
praktyki dokończyła. 

— Ej panienki!  wycałujcie się prędzej, 
bo późno zajedziemy i znowu poczmistrz z Łę- 


czy pani w drodze 


centralistycznym. Już niejednokrotnie przy- | przy zagajeniu jeden z przywódeow tego ru- nym motorem, podniecającym młodzież polską 


chu, dr. Szymański — zaznaczenia stanowiska, | do pielęgnowania swego języka i piśmiennictwa. 


jakie stronnictwo ludows winno zająć w obee 


Kłopot nie mały dla maturzystów naszych, 


przyszłych wyborów do parlamentu, i jakich | jakiemu poświęcić się zawodowi? Pominąwszy 


kandydatów ma popierać, Z przebiegu obrad 
wyraźnie wypływa, że komitet ruchu ludo- 
wego świadom jest tego, ze stronnictwo lu- 
dowe nie obfituje w mężów polityeznie wy- 
ksziałcony ch. 

Dr. Szymański i kilku innych mówców 
skarżyli się na wieiki brak ludzi, mających do 
objęcia poselstwa kwalifikacye. 

Nadzwyszaj charakierystyczne byłe prze- 
mówienie współredaktora Orędownika p. Sie- 
„mianowskiego, mówiąc bowiem o kandyda- 
rach na posia m. Foznania (pp. Głębockim, 
Czarlińskim i dr. Skarzyńskim) rzekł, że ze 
stanowiska ruchu ludowego można tylko po- 
wiedzieć: „ludzi tak demokracycznie usposo- 
bionych, tak peinych prasy i poświąsenia dla 
narodu 1 sprawy ludowej, daj uam Panie Boże 


gu gniewać się na mnie będzie! — zawołał 
pocztylion. a J 

— Możecie już jechać! — rozkazała Sa- 
binka. — Ciepło pani ? — spytała do Róży się 
zwracając. — A nie schodź pani do Mośkowej. 
Da; pam pocztyhonowi kartkę, on wszystko w 
handlu załatwi! — wołała jeszcze za odjeżdża- 
ąGą. t 
i Załatwiwszy sprawunki w sklepie Mo- 
śkowej, Róża owinęśa się szezelniej w chustkę 
i stuhia ramiona. Było jej zimno. Kilka razy 
dotknęła obrazku, który ukryła pod kocem, a 
przekonawszy się, Że jest në Miejscu, gdzie go 
zlożyła, pogrążyłu się w zadumie, 
Moj boże! — myślała. — Mnie się 
zdawało, żem taka nieszczęśliwa, opuszczona, 
sama wsród obcych, zdala od rodziny. Przecież 
ja mam dach nad giową 1 z glodu nie umrę. 
Gdy będę chowa praoowaó, nigdy mi chleba 
nie zabraknie. Ludzkiej złości 1 obmowy nie 
potrzebuję się także obawiać, A one biedne, 
ileż wstydu 1 upokorzenia połykają z każdym 
kęsem chleba, który do ust kładą! Niby te 
dziewczęta mają rodziców i opiekę, a gorzej 
im, niż mnie, sierocie. A. ta biedna Grelberowa |... 
Ciekawam, czy syn lepszy? Czemu ou me wy- 
jeżdża, skoro takie stosunki panują między ro- 
dzicami? Wszak to ukończony farmaceuta ! 
Mógłby zostać prowizorem, lub wydzierż .wić 
aptekę- E, co mi tam! + 

Wygodnie jej było powiedzieć : „90 mi 
tam 4 A przecież wbrew rozum Wi i woli, ciągle 
powracała do pierwoinych dum.ń. Całą ta 
sprawa przedstawiała się jej dosyć dziko; nie 
mogła pojąć, dlaczego traktowano ją u Grelbe- 
rów tak, jakby ją znali od roku przynajmniej. 

Zaczynała prawie żalowaó, że pojechała. 
Była świadkiem przykrych soen i naraziła so- 


ieologię 1 medycynę, żadnych prawie nie mają 
Polacy widoków w karyerze państwowej, przy- 
najmniej w swej ojczystej dzielnicy. To odnosi 
się głównie do karyery prawniczej i admini- 
stracyi, ale nawet i w wyższej karyerze nauczy- 
cielskiej mają Polacy mało widoków, by ich 
przyjmowano w ich rodzinnej dzielnicy. I tak 
obecnie żadne gimnazyum w Poznańskiem lub 
Prusach Zachodnich nie ma Polaka jako dy- 
rektora. Wśród wyższych nauczycieli Ks. Po- 
znańskiego mamy, jeśli nas nie myli brzmienie 
nazwiska, tylko 18 Polaków, a w Zachodnich 
tylko 10. Natomiast od czasu walki kulturnej 
wysyłano z upodobaniem polskich prawników 
i filologów do innych dzielnie, nawet do Szlez- 
wiku i Holsztynu. To też przepełniają się tylko 
seminarya duchowne w Pelplinie i Poznaniu, a 


bie w dodatku Głelbera, a wiedziała, co znaczy 
niechęć bliskiego kolegi z doświadczenia, od- 
niesionego na poczcie u brata, Dokuczało jej 
także zimno i sprawiało, że dumania jej stawały 
się coraz przykrzejsze. Pragnęła jak najprędzej 
dojechać do Jarowinca. 

pomyślała. — Tak zmarzłam w 
gustem napiłabym się gorącej herbaty.* 

A potem zawstydziła się egoizmu, z J 
o swojej myślała wygodzie. 

— Należy mi obmyślić - 
stępstwie — jak się urządzić, abym Sabinkę 
mogła wziąć do siebie na praktykę. Sabinka 
powiedziała, że przyśle Źorża. Ciekawam, kiedy 
przyjedzie ? za” 

I znowu zeszła myśl jej na przedmiot, który 
koniecznie ominąć onciała. 

. „Przecież nie zakochałam się w nim! — 
próbowała szydzi z siebie. — Ładnieby to 
wyglądało. Mają mnie wszyscy za feministkę, 
a ja marzę, jak pensyonarka. Brr.. zimno! 

„ Droga dłużyła się jej w nieskończoność. 
Wieczór był mroźny, ciemny, i tylko śnieg 
bielił się po drodze. i w 

— Ach, żeby już dojechać! Żeby doje- 
chać! — powtarzała w myśli raz po razu. 

— Jutro napiszę do braci, trzeba do nich 
koniecznie napisać — przypomniała sobie zno= 
wu. — Wiem, co powiedzą: „Ta emanoy- 
pantka dała sobie przecież radę". Jakbym ich 
słyszała... Ciekawam, co pani Gruber na te powie, 
że odwiedziłam Grelberów ? Może nie pozwoli 
mi obcować z córką ?,. 

Czuła, że sprawiłoby jej to wielką przy- 


krość, 
(Ciąg delesy nastąpi). 


akim 


olake. 


młodzież 


eby tylko było zapalone w piecach! — 
drodze, że = 
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"alej neci wolna adwokatura, jako od rządu, 
Ale lekarzy już | 


vezależna, oraz medycyna. 
zędzie po miastach rełna, a są to przewsźnie 
emoy i żydzi. Na całe Poznańskie jest leka- 

y Polaków 174, z tego po wsiach sześciu. 
W Prusach Zachodnich lekarzy naszych jest 
w ogóle 60, z tego po wsiach 13. Na Górnym 
Szląsku jest 36 lekarzy Polaków. Dorobek to 
lat ostatnich, podsycony i przyspieszony germa- 
nizacyą. Adwokatów Polaków jest w Prusach 
Zachodnich 18, w Poznańskiem 49, na Górnym 
Szląsku 4. = 
W ostatnich czasach ciśnie się młodzież 


nasza tłamnie do wyższych i średnich szkóli 


technicznych i składa egzaminy z odznacze- 
niem. Szkoda tylko, że w samym Poznaniu nie 
mamy średniej szkoły technicznej na większą 
skalę. Ma jednak ona nareszcie powstać wsku- 
tek nalegań związku niemieckich Inżynierów. 

Powtórzyły się tu znowu prześladowania 
pań polskich przez policyę za to, źe z najszla- 
chetmiejszych pobudek bezpłatnie udzielają dzie- 
ciom nauki języka polskiego. Mianowicie nie- 
jakiej pani Manickiej zakazała dyrekoya poli- 
oyi w imieniu rejencyi królewskiej udz'elania 
tabiej nauli pod groźbą grzywny 100 marek 
względnie 5 dni aresztu. Policya jast nadzwy- 
ozaj pilną w szpiegowaniu tych dobroczynnych 
Polek, indaguje ich służące, a znanym jest wy- 
padek, że policyaut przed pewnym domem cza- 
tował na wychodzące zeń dzieci i indagował 
je, czy i kto im nauki czytania i pisania po 
polsku udziela. Iadagacye te poskutkowały: „nie- 
koncesyonowaną nauczycielkę* upomniano su- 
rowo, a gdy oznajmiła dzieciom, że już im na- 
dal nauki udzielać nie będzie, dzieci się rozpła 
kały. Posener Z'g. jest oburzoną tem postępo- 
waniem polieyi i radzi, aby panie, które te 
zakazy otrzymały, wniosły zażalenie, gdyż nikt 
nie może być karanym za bezpłatna udzielanie 
jakiejbądź nauki. 


Wiedeń 7 kwietnia 1898. 

(y) W tej tragikomedyi, która się odbywa 
od roku blisko w społeczeństwie niemieckiem 
w Austryi, ułamek dotychczasowej, feryami 
wielkanocnemi przerwanej sesyi parlamentar- 
nej, jest nowym a wymownym dowodem, jak 
‘rudno zatrzymać się na pochyłej drodze gwał- 
sów, skoro się na nią wejdzie. Awantur wpra- 
wdzie było mniej: Schónerer i jego grupa byli 
jedynymi przedstawicielami obstrukcyi w jej 
łotychczasowej formie; ale niemniej obstruk- 
əya trwa dalej, bo udaremnianie nagłemi wio- | 
skami wszelkiej pracy użytecznej, jest koniec 
końców także obstrukcyą. Niemcy nie mają | 
odwagi wobec wyborców i napierających na 
nich radykalnych żywiołów przyznać się do | 
ołędu, a z braku tej cdwagi nie mogą wyjść 
;, położenia niemożliwego, w jakie ich długa 
ybstrukoya wpędziła. 

Tragedyą tedy jest to zatrzymanie wszel- 
zich normalnych funkcyj państwowego organi- 
amu i te wskutek tego nieobliczalne już pra- 
wie straty materyslne, których suche wylicze- 


nie przez ministra skarbu, bez żadnych zresztą i 
alluzyj politycznych, samem tylko zestawieniem | 
pozycyj, których w budżet wciągnąć nie byłoj. 


można, tak namacalnie wykazało, ża obstruk- | 
cya jest właściwie dastrukcyą (niszozeniem 

państwa) A znów na komedyę zakrawa to 

przerzucanie się punktu ciężkości sprawy 
czesko-niemieckiaj z samychże Czech do Sty- 

ryi, Karymtyi i Tyrolu. | 

Bo podczas gdy posłowie niemiec*y z Czech, 
przestraszeni widmem ruiny przemysłu w Cze- 
chach, jeżeli ugoda węgierska nie przyjdzie do 
Bkutku, chętnieby zatrąbili do odwrotu, w al- 
pejskich krajach rozsiewana radykalna agita- ; 
oya wydaje coraz obfitszy plon, i stamtąd coraz 
ostrzej rozchodzi się hasło: precz z rozporzą- ; 
dzeniami językowewmi, albo inaozej: obstrukcya | 
i jeszcze raz obstrukcya! I tak pisze dzisiejsza | 
postępowa Linzer Tagespost: „Chociaż chwilowo 
opozycya salonowe przybrała formy, oświadcze- 
nia Mengera, Fuakego, S:eiawendera i Kaisera 
nie pozwalają o tem wątpić, czego wlaściwie | 
opozycya żąda i dowodzą, że próżnemiby były 
jakiekolwiek usiłowania, aby ją od tego celu 
odwieść. Opozycya zaś nie potrzebuje bombardo- 
wać woiąż twierdzy, bo jej się i tak niedługo uda 
twierdzę tę, t. j. rząd, zmusó do wywieszenia | 
białej chorągwi. Jeżeli rozporządzenia językowe | 
nie zostaną zniesione, wtedy oblężenie i nadal 
potrwa i nie będzie pokoju; a wtedy i maszy- $ 
na parlamentarna nie ruszy ani o krok naprzód. 
Zadna ustawodawcza robota nia dojdzie do 
skutku, póki hr. Thun niewymówi słowa, które 
rzywróci stan dawny w Austryi, jaki w niej, 
Był przed wydaniem rozporządzeń językowych*. 
Artykuł ten brzmi chyba dość stanowczo, choć 
śmiesznym jest ten przedwoześnie użyty ton 
zwyoięski. Z innej zaś strony Vaterland zaprze- 
cza wiadomości, jakoby minister-prozydant pra- 
cował nad wytworzenism stronnictwa środko- 
wego z katolickiej partyi ludowej i wierno- | 
konstytucyjnej większej własności, dodając z nie- | 
ukrywaną nieckecią, że tego rodzaju „mglistemi 
pogłoskami* nie warto się nawet zajmować. 

Sytuacya więc jest, jak była, równie; 
trudna, zawiła, niejasna. Z jednej strony opo- j 
zycya, jeżeli nie bałaśliwą, to przecież istotną, | 
tonem tylko od dawnej się różniącą obstrukcyą 
paraliżująca wszystko; z drugiej więk»zośó w 
zwartym jeszcze zawsze szeregu, w której je 
dnak dwie grupy, a mianowicie czeska i kato- 
lioko ludowa, fvlgują szezególnie w prasie za-ł 
nadto chwilowemu zdenerwowaniu, dając tem 
niepotrzebną sposobność przeciwnikom do roz- 
siewania przedwczesnych, a w każdym razie 
niewczesnych bajek o rychłem rozbiciu sią pra- 
wicy i o rzekomym projekcie hr. Thbuna p'zy- 
spieszenia tego rozkładowego procesu. Pogłoski 
te według znanej formułki prawniczej cui pro- 
dest wskazują na źródło swe w łonie opozycyi, 
której większcsó obecna jest solą w oku. A kto 
zna stosunki parlamentarne tutejsze, kto się 
przypatrzy, jak w tym zdemoralizowanym, nie 
wierzącym juź w samego siebie i nie wzbudza- 
jącym niczyjego zaufania parlamencie jest tyl- 
ko jeszcze jeden twór, jeden organizm zdrowy, 
t. j większość, taka jazą jest dzisiaj, ten wy- 
trawnemu politykowi miary hr. Thuna przypi- 
sywać ohyba nie będzie intencyi niszozenia 
wśród zrebelizowanego parlamentu jedynej pań- 
stwowej podpory. . 

To też i opozycya, choś wyzyskuje te po- 
głoski, nie zdaje sę sama zbytnio brać ich 
na seryo. Z rzeczywistych zaś projektów rzą- 
dowych znanem jest na razie jedynie życzenie, 
aby się interesowane strony w sporze językowym 
jak najwcześniej, a więc zaraz przy rozpoczę- 
ciu na nowo przerwanej zesyj, w wybranej 
ad hoc komisyi parlamentarnej ze sobą zetknę- 
ły w celu ustawowego unormowania językowej 
sprawy. W tej komisyi, do którejby wszystkie 
wnioski w rzeczonej kwestyi odesłane były, 
znalazłby i rząd spesobność ohjawienia swego 
w tym względzie zdania 
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(o i o czem piszą, 


L gowsxi korespondent warszawskiego Sto- 
wa, emerytowany radzca Namiestnictwa, mąż 
wielkiej nauki, a przytem gruntowny znawca 
naszych binrokratycznych urządzeń. wita z 
szczerym zapełem, niemal entuzyastycznie no- 
«ego Namies nka i oto jak swoją radość uza- 
sadnia: 

Leon kr. Piniński tem się wyróżnił odrazu w 
w całeim gronie rówieśników swoich, że uzyskawszy 
dyplom dcktorski nie rzucł się zaraz w wir Życia 
publicznego, do czego uprawniałoby go z pewncścią 
uie tylko stanowisko społeczne, lecz także poczucia 
wyższości pod względem talentu. Osiadł ona na 
wsi, zamknął się w pracowni naukowej i po kilku 
latach studyów areymozolnych, wystąpił przed świa- 
tem naukowym (prawniczym) z dwutomowem po 
niemiecku napisanem dziełem (Der Thatbestand des 
Sachbesitzerwerb's), któretm zaimponował nie tylko 
naszym prawnikom, lecz także niemieckim, nie sko- 
rym, jak wiadcmo do uznawania wyższości pisarzy 
z nazwiskiem polskiem. 

Dzieło to otworzyło hr. Pinińskiamu drogę do 
katedry uniwersyteckiej i do Akademii, a mandet 
poselski do Rady państwa wprowadził go na wi- 
downię parlav entarną już nie jako nowicyusza, 
lecz jako pierwszorzędną siłę w pracach ustawo- 
dawczych. Hrabia Piniński wszedł do Rady pań- 
stwa w zimie 1888 r. i zaraz pierwszą mową 
swoją w sprawie fachowej zwrócił na siebie uwagę 
wszystkich zasiadających w Izbie prawników niə- 
mieckich tak dalece, że już od tego czasu zajął 
wybitne stanowisko. Kiedy potem, dzięki niepospo- 
litej elastyczności swojego talentu zwrócił się ku 
prawu karnemu, którego reforma stang’a na po- 
rządku dziennym, komisya prawnicza jema powie- 
rzyła prawodawstwo i główną rolę (sprawozdawcy) 
w nowej kodyfikacyi. Wszechstronny talent hr. Pi- 
nińskiego nie mógł się zasklepić w granicach spe- 
cyalności paragrafowej, a jego umysł wykwintny 
wskazywał mu zawsze trafaie kierunki nowych 
dążeń i — nowych sukcesów. Do polityki czuł 
predylekcyę i tak w niej był biegłym, że głos jego 
wążył na szali postanowień Koła polskiego a w 
konsekwencyi i większości parlamentarnej. -Leon 
br. Piniński jest obecnis:w pełnym rozkwicie męz- 
kiego wieku, nawet młodym, za młodym na namie- 
stnika, jak mówią ci, którym z czasów biurokratyz 
mu utkwiła w pamięci równoległość wysokiej „ran- 
gi“ urzędniczej z wysoką rangą — metrykalną! 
Biedni ci zacietrzewieni biurokraci, którym mąż 
40-letni, chociażby talentem i wiedzą o cała niebo 
wyższy od nich, wydaje się dojrzałym dopiero na 
komisarza lab co najwyżej na starostę. A do tego 
jeszcze przybywa jeden mankament, zdaniem zaśnie- 
działych b urokratów tak ważny, że grozi nowemu 
namiestnikowi niechybnem niepowodzeniem. Munka- 
mentem tym jest brak — rutyny! Aż strach zbiera 
tych mamutów biurowych na myśl, Że namiestai- 
kiem został człowiek, który nigdy nie był — pra- 
ktykantem konceptowym, nie oddychał nigdy stę- 
chłem powietrzem biurowem i nie napisał w swo- 
jem życiu ani jednego reteratu ścise biurokraty- 
cznego. To bowiem że hr. Piniński napisał dzieła 
naukowe, mnóstwo rozpraw głębokich i w'els rów- 
nie głębokich referatów tak w Radzie państwa, jak 
i w sejmie — to wszystzo nie może się równać 
z „kawałkami referatowymi* w tych głowach biu 
rokratycznych, zasznutowanych „normaliami* i za- 
gwożdźonych „hofdekretami!* A jednak piszący to, 
gam cì devant biurokrata czystej wody, mający w 
swcjem kabet hiurokratycznem, tysiące takich .„ka- 
wałków referatowych*, a na swoim mózgu dożywo- 
tnie pręgi od postroaków „normaliowych* i blizny 
od gwożdzi „hcfdekretowych", nie waha się z czy- 
stem sumieniem obywatelskiem powiedzieć, że wła- 
śnie najpiękniejsze rezultaty można rokować dzia 
łalności nowego namiestnika, w którym szlachetna 
ambicya obywatelska łączy się z głęboką wiedzą, 
elastycznością talentu, zmysłam politycznym i siłą 
inteligentnej inicyatywy. Jeżeli kto, to taki właśnie 
namiestnik jest powołany do wywarcia ożywczego 
wpływu na ociężały aparat administracyjny, do 
częściowego zreformowania administracyi. Zaby nas 
nikt za słowo nie pochwycił, musimy zaraz to za- 
znaczyć, że nie mamy na myśli owej zassdaiczej 
reformy administracyjnej, o którą sejm ciągla się 
upomina, a która tylko drogą ustaw państwowych 
i krajowych może być dokonana. Ale znaczna część 
tych dolegliwości administracyjnych, które wywołu- 


l ja narzekania na stan dzisiejszy i naglą do refor- 


my, mogłyby być uchylone już pewną reformą w 
rozkładzie czynności i całym trybie urzędowania 
Na taką reformę nie zdobędzie się biurożratyzm 
szablonowy, lecz chyba tylko taki awobodny, by- 
stry, a w głyboką wiedzę i znajomość kraju uzbro- 


| jony umysł, jaki cechnje całą dotychczasową dzia- 


łalność Leona hr. Pinińskiego. Dlatego cały kraj 
przyłączy sią do akademickiego Życzenia, któro 
profesorowi-namiestnikowi nałoży Bię od lwowskiej 
Alma mater: Ouod semper felix, faustum, fortu- 


natumque sit! 
* 
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Gareta narodowa w artykule pt. „Obrazki 
fiskalizmu“ wykazuje między innemi, do jakiej 
samowoli dochodzą skarbowi fuukryonarynsze 
kontrolni przy swych ozynuości:ch urzędowych, 
a mianowicie: 

Paragraf 14 Rozporządzeń wykonawczych do 
$. 51 ustawy gorzelaianej z roku 1888 wyraźnie 
przepisuje, iż: „postument pod zegar miarniczy ma 
być zmurowanym z cegły i cementu zewnątrz nie 
otynkowany*. Przepis ten nie zabrania więc wcale 
aby zewnętrzna powierzchnia cegieł nie była gła- 
dzoną, czyli szlifowaną, i równieź aby cement, z po- 
między cegieł wystający, nie mógł być zebrany i 
między spojeniami tychże również wygładzony, t j 
fugowany. A 

Innego atoli był zdania w pewnej gorzelni 
funkcyonaryusz kontrolny — wymyślił on sobie bo- 
wiem poprawkę do tego paragrafu ustawy, na mocy 
której orzekł, że mur postumentu musi być konie- 
cznie chropowaty i nierówny, a cement ma pozostać 
w takich samysh kształtach stwardnienia, w jakich 
podczas murowania został z pomiędzy _ cegieł wyci- 
Śnięty i po murze spłynął — więc ani czyszczenie, 
ani gładzenie powierzchni muru przez tegoż pans 
funkcyonaryusza „cierpianem być nie moża”. 

To też, chociaż na takim gładzonym postu- 
mencie zegar mierniczy już od kilku lat spoczywa 
i ani przedtem, ani potem nikt z kontrolujących 
czy to wyższych, czy niższych organów skarbowych 
gładkości tej nie kwestyonował, to jednak na takie 
dictum ac'rbum tego p. fankeyonaryusza gorzelnik 
chodzi przygnębiony, bo nie może wymyśleć, jakim- 
by sposobem ten ładny i gładki postument nie- 
okrzesanym i nieociosanym uczynić — a zwłasźcza, 
iż wia o tem bardzo dobrze, że jeżeli tego nakazu 
do następnego przybycia dotyczącego funkcyonaryu- 
sza nie wykona, to go czeka z pewnością bliższa, 
a nie bardzo miła i korzystna styczność z fiska- 
lizmem. . 


Margrabia Wiebpalski. 
Od pewnego czasu dzienniki radykalie w 
kraju naszym zajmują się gorliwie osobą mear- 
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PRZEGLĄD z dnia 10 Kwietnia 1898. 


grabiego Wielopolskiego. Uw ww opisują: „Mar- brałby udziałn w składkowym obiedzie dawa:; odpowiedziało kilżu rozdrażniosych  łacinni- 
grabia Wielopolski, który obecnie zosiał wiel- nym ne jego cześć. Następnie jeżeli ktoś bie-|ków, że jemu nie do tego, bo cerkiew jest 


kim łowezym dworu, jest ezłonkiem komitetu , rze udział w obiedzie składkowym, dawanym 
Tow. kredytowego ziemskiego, które w po-|na czyjąś cześć, to już z góry oswoić się musi 
czątku marca radziło ned rozszerzeniem swej |z myślą, że będzie musiał słuchać toastów 
działalności Oddawna nienawidzi margrabia | wychwalających ową fetowaną osobę. Więc 
prezesa komitetu, p. Ludwika Górskiego, wj Wielopolski nie mógł się irytować toastami 
którym czuje prawego i szczerego człowieka. wygłaszanymi na cześć Górskiego. Następnie 
Przed kilkurastu laty, po usunięciu się Ale- | jakkolwiak można nienawidzieć Wielopolskie- 
ksandra Ostrowskiego, stanął do współzawo- | go, to jednak nie podobna mu odmówić tego, 
dnictwa z dzisiejszym prezesem i mimo kapto- | że jest człowiekiem dobrze wychowanym. a lu- 
wania sobie szlachty prostej, najprostszej, nie-| dzie dobrze wychowani nigdy nie obrażają się 
tytułowej — przepadł. Sześć lat temu znowu | za toasty. albowiem rozumieją, że osoba t. zw. 
sięgnął po prezesostwo, a gdy mu się znowu „trouble-fóte*, t j. osoba zakłócająca zabawę, 
wyrknęło, powiedział głośno, roztrąbił w dzien- | jest jedną z najniesmaczniejszych, jakie tylko 
nikach, że bynajmniej kandydatury swojej sta-! istnieó mogą, i świadozy zawsze o swem złem 
wiać mie myślał, Jako żywo myślał — tylko wychowaniu. Więc jeżeliby nawet p. Wielopal- 
winogrona były jeszoza zielone.. Obecnie, gdy; skieimu nie podobało się to 1 owo w each, | 
się kończy sześciolecie p. Górskiego, a ten w jto przecież, jako człowiek dobrze wychowany, 
umiejący panować nad swoimi namiętaośziami, 
zdołałby to znieść i nie dałby nikomu do po- 
znania, że go to irytuje W końcu wszyscy 
ci, którzy wznosili toasty na owym obiedzie, 
byli to także przecież ludzie dobrze wychowa- 
ni, i widząc w gronie gośsi swego kolegę Wie- 
lopolskiego, nie byliby prawili impertynencyi 
ani: jemo, ani $. p. jego ojcu. Wszystko więe 
gą to tak psychicznie nieumotywowana zarzu- 
ty, że od razu się widzi, iż wytworzyła je 
złość, i to złość osób, które w przyzwoitych 
towarzystwach nie często bywają i przeto 


w sędziwych leciech swoich znajdując dla | 
wszy-tkich zrozumiałą przeszkodę do ponowna- 
go przyjęcia urzędu, p. Wielopolski znowu za- 
Gzął krążyć koło winogron, iznowu teraz głosi, 
że jeszcze zielone. Jego listy do brata po du: 
chu, p. Erazma Pi'tza jego przewodnictwa w 
komitetach obywatelskich, jego przemówienia 
straszliwe, — całe jego zachowanie się, dowo- 
dząre jasno zerwania z narodem, wydarło mu 
resztki tej ufności, jaką go darzyć jeszoze mo- 
gli ludzie uczciwi, ale politycznie nie uwa 
ni. Z wyjątkiem klientów, interesem lub po: 
E o związanych. |WSZYSOJ, jak byli, | na formach światowych. nie bardzo się znają. 
spostrzegli, że taka osqbistość nie mogła stanąć | Na samym końcu jeszcze jedna uwaga. P. 
na czele instytucyi obywatelskiej, nie wymaga- Górski jest w tym radykalnym paszkwilu na 
Jącej ani Arystydesów ani Newionów, ale po- | Wielopolskiego bardzo wychwalanym, a prze- 
trzebującej przecież jako tako uspółecznionej | cież ileż to czytaliśmy równie radykalnych, 
duszy u steru nietylko wspólnych, stanowych, z tego samego obozu pochodzących paszkwi- 
alə i ogólnych stosunków ekonomiczaych. Prze: ! lów, wypisujących niestworzone rzeczy na p. 
o (OWE a ZO monaach dych palców jast powie gruinciu. 
onym wypadku, a niepowodzenie dotknęło kan- gradacya. 
dydata A głębiej, zo na miejscu swem ujrzał t Jak potrzeba zohydzió „ugodowoa* Górskiego, 
człowieka, którego równiaż, jak i p. Górskiego, BT go zohydza, a jak „potrzeba, napisaó pa- 
SWAN e a E a ró 
skiego. Nie było rady: zamiast piąć się ł s 0, z zont 
Alt, zaczął ia naia A p. Gókigo do po-ji dla pokazania pewnej „objektywności sądu“ 
A na stanowisku w następnem sześcio- CAIB l 1 
eoiu. zkoda wielka, żs prasa warszawska ma 

W parę dni po zebraniu się komitetu | zawsze zakneblowane usta przez csnzurę i za- 
prezesów dyrekoyj szazególowych i dy- Ró głosu w tej SE wadą i TAMINA się 
rekoyi głównej na swe garad . Górski wy- į faktycznie rzecz miała z owym obiadem, nie 
dał T aka i zaol ATP i ora może. Takie faktyczne zaprzeczenie lub sapro- 
dyrekcyi głównej, komisarza rządowego, p Ar-| Stowanie zamknęłoby odrazu drogę podobnym 
seniewa. Oczywiście nie zabrakło i p. Wielo- paszkwilom. 


polsk ego, który podczas obiadu swej możno- y soer 
Spór o drobnostkę. 


władczej buty utrzyma nie umiał, czy nie 
W marcu r. b. pojawiła się w Ruchu 


chciał, Zgromadzenie wywzajemniło się preze- 

sowi swemu obiadem w hotelu Angielskim R. } 

dnia 8 marca. P. Arseniewa zaproszono jako katolickim następująca korespondencya z Mona- 
sterzysk: „We wsi Dubienku, należącej do pa- 

rafii las, w Moassterzyskach, jest Dom Boży, 


gościa, przez uprzejmość nie pozwalająs mu na 
wzięcie udziała w składkach. Obiad poprzedzo- „Be, 
wybudowany dawniej kosztem tamtejszych 
mieszkańców, którzy w przewaźnej części, bo 


no odczytaniem koleżeńskiego adresu do podaj- 

mowanego uroczyście prezesa komite'u; czyn-j! 
ności tej dopełnił p. Kłubowski. Gy przyszła j] “a lulnośsi, są obra. łac. Zawsza ten Dom 
kolej na toasty, p. Grud iński, prezes dyrekcyi] Boży uważany był za wspólny i ksiądz łaciń 
radomskiej, przypomniał poczciwe zakrząsnięcie | ski sprawował przy nadarzonej sposobności 
: fuakcye w tym doma. Przed tygodaiem wy- 
rzuaił ksiądz ruski skrzynką ze $wiatłem, która 


[i 
się i usilne współpracownictwo p- Górskiego z 
Andrzejem Zamoyskim około Towarzystwa rol- ļ T i 
jest własnością parafian obrz łac. z Domu Bo 


niczego. To właśnie podrażniło margrabiego: ] i 
żego na dwór i odgrażał się, że nie wpuści 


właśnie margrabia-ojciece był wrogiem pana pór 

Andrzeja, a cdrzucenie margrabiego-syna przez | księdza łacińskiego do Domu Bożago. To naj 

"Towarzystwo rolnicze, któremu hr. Aleksander świeższy fakt. Pozwolę sobie do tego kilka 

chciał służyć, ała per procuram, dało mężowijpyteń: Czy to ma być dowodam zgody i je- 

stanu i politykowi z lat 186L—3 osobisty bo-| dności dwósh bratnich narodów? Czy w ten 
sposób zdziałamy dużo na wspólaej niwie sero 


dzieć do rozwiązania pożyteocznej, nieodżałowa - ) i I l 
nej instytncyi (dnia 6 kwie'nia 1861 r.) ludzkich? Czy który ksiądz łaciński wyrzucał 
Rusinów z kościoła? A, co pokaż» się, jeśli my 


Na tam jeszcze nie kouiac. Po p. Gru- 
dzińskim uwydatnił p. Szaniawski z dyrekcyi] wytoczymy proses sądowy i prowizorynm i wy 
każemy, że tam mało co jest ruskiego? Na te 


siedleckiej szczerą sąsiedzką uszynność R Gór- 236 r 
skiego dla wszystkich, dla równych i dla niż-j pytan'a niech ogół odpowie, ja z mej strony 
szych, dla szła shty drobnej, dla ludu, dla kaž- | oświadczam, że niezgodą nio nie zbadujamy, 
dego, kto rady jego lub pomocy zażąda. Taka | bo kto wiatr sieje, tea burzą zbiacać bęlzie", 
znowu pochwała ujawniła usposobienie wrę sz i Ks. M. Kochański. 

przeciwne tej metodzie. jakiej sam margrabia Na skutek tej koresponiencyi zamieścił 
używa do swego z'emiańskiego obywatelstwa. | Nasz znany powieściopisarz p. Kajetan Sol- 
Zamknięty, odgrodzony, nie myślący o nikim tan-Abgarowicz w Słowie Polskiem list nastę 
pujący : 


i o niczem w zakresie użyseczności i usług z 
A R ga na wsze!kie dobro nieegoistyczne Każdy człowiek rozsądny, przeczytawszy 
o tę korespondencyę, musi przyjść do przskona- 


»ojętny — rzadko nawet kiedy pokazuje się 
on w swoim Książu lub Chrobrzu. Nie mogła | nia, że proboszcz rusxi w Weleśaiowie, ka So- 
mu się więc i mowa p. Szaniawskiego podo. niewioki, do kiórego parafii cerkiew w Du- 
bać; z objawem niecierpliwości i niechęci cza-| bienku należy, musi być wrogiem Polaków, 

wrogiem obrządku łacińskiego, wogóle czło- 


kał przecież, — aż się doczekał mowy p An-] wrog: 
toniego Ostrowskiego z dyrekcyi płockiej. Pan wiekiem. na wpół dzikim, ktory jest w stanie 
bezcześcić bratui, katolicki obrządek... Tak sta- 


ten ma dużą swadę. Narodziny ozy pogrzeb, | br 
rozwód czy wesele, lekkość czy powaga — ni-|] Nowczo nie jest. I na szezęście jestem w tem 
gdy się nie zająknie; ma w sobie jakby spi miłem położeniu, że mogę niesłusznie spotwa- 
żarnię stów większych i mniejszych, gra, jak |rzonego kaplana obron:6 przed tym zarzutem. 
na klawiszach. Zagrał toż — 1 niezgorzej. Mó- M eszkam od lat dziesięciu w Dubienku 

a ki Soniewiekiego znam od lat dwudzisstu, 


wiąc o ekonomicznem położeniu kraju, stwier- A l 
Jes4cze z tej epok, gdy był wikarym w Prze- 


dził fakt, wszystkim znany, że szlachta jest : 
coraz bardziej wypieraną z ojczystego zagonu. | włoce, w drugim majątku mego wuja Ludwika 
Szawłowskiego. Przez cały ten czas nie od- 


Sian wogóle opłakany; teraźniejszość znojna W" 
kryłem w ks. S>niewickim ani śladu nienawi- 


i ciężka; najbliż<za jutro niepewne; dalsza | Zr, 
ści do katolioyamu wagóle, ni też do łaciń- 


przyszłosć owinięta w mrok... | © 1, L 
Teraz dopiero w margrabi zawrzał wielki | skiego obrządku specyalnie. 
Wypadek, który ks. M, Kochański opi- 


łowczy dworu. Hamował się, dopóki dżgano] i ; 
jego, syna Aleksandra Wielopolskiego, ale nie | suje, miat taki przebieg: W rzeczy samej cer- 
kiew w gminie Dabieako zostuła przed trzy- 


mógł spokojnie słuchać utyskiwań potrącają- 
cych o ogólny stan kraju. Skargi? Skąd? Jak | dziestu laty zbudowana wspólnymi funduszami 
Mianowicie kolator dał caly materyał, potrze” 


gdyby ni» było najtroskliwszego rządu zapa- ryan! 
wniającego wszelkie jutra, rozpraszającego bny na budowę, a włościanie bez różnicy 
wszelkie mroki i jak gdyby on, Wiolopoiski, nie | obrządku dali swą pracę 1 pieniądza, które 
był w tym "ajtroskliwszym rządzie — wielkim | guina zurobiła przy budowie drogi bitej z Bu- 
łowczym dworu, jedaym z czterech wielkich !| czacza do Stanisławowa. 
Nie, tego już nie zniesie. Porwal się tedy gwal- p prawiało się w tej cerkwi na przemianą, to 
townie od stołu, aby się w sąsiednim pokoju | łacińskie, to ruskie nabożsństwo, jednakowoż 
wysapać. Pobiegli za mm najbliżej siedzący ; | cerkiew zapisana jest jako własność ruskiej pa- 
zobaczyli kolerę srogą. Na nio się nie przydwy | rafii w Weleśniowie „1 każdorazowy proboszcz 
przełożenia, namowy, zaklęcia — całe cebry | weleśniowski jest równocześnia proboszczem 
zdrowego rozsądku: nie podobna było margra- dubieńskim. « 
biego ugłaskać, chociaż niejeden tylko wielki W skutek łagodnej i zgodnej na'u*y lu- 
łowczy, alə wszystkich czterech razem mogło | 10801 obu obrządków i taktu dotychczaso- 
bəz szkody dla swych dygniturskich sumień wych duszpasterzy, zgoda pomiędzy ludnośsią 
słuchać tego szlacheckiego jęku Powrócił wpra- polską 1 ruską w Dubieaku nie została nigdy 
wdzie margrabia na salę, lecz tylko na to, aby zakló vong 1 5MINA ta mogła wprost słażyć za 
zbliżyć sią do p. Górskiego i powiedzieć mau, | Wzor zgody dwóch brataich aarodowośsi. Trwało 
ża tam, gdzia „takie rzeczy mówią, on znajdo- | to tak dlugo, jak dług» proboszozam łacińskim 
wać się nie może”. Jakoż natychmiast wyszedł. | W Munasterzyskach (parafia lacianików dabień- 
Takie rzeczy! Jakie? Sam p. Arseniew, | skich) byl ks. kanonik Turkiewie:, gdy jednak 
komisarz rządowy, zadać sobie musiał pytanie: | Fr*ohiesiono go d) Halicza, zgoda się skończyła. 
ozy ten człowiek, Polak przecież, rozumie po! Nieststy przyczyna nieporozumień wyszła z na 
polsku? Postępek margrabiego wydał mu się, |szej strony, Pewien mistakt za strony łaciń- 
mówiąc najłagodaiej, niewłascstwym, wyglądał skich księży wywołał rozdrażnienie ladno 
tak, jak gdyby wielki łowczy dworu, jemu, ko- ści ruskiej 1 księdza ruskiego. W skutek tego 
misąrzowi rządowemu, chorał dać naukę i do- | Tozdraznienia obopólnego łacinnicy zapragnęli 
bry przykład. Postąpienie p. Wielopolskiego | Wprowadzać pewne innowacye, naruszające tra- 
całe zgromadzenie postawiło W położenia przy. dycyjne zwyczaje, I na tradyeyi oparte prawo 
krom. Postanowiono na gorąco spisać tekst prze- į wspólnego użytkowania Domu Bożego. Miano- 
mówień, aby w razie potrzeby mieć dowód wy- | wicie zapragnęli mieć swoja odrębna Świa:ło 
powiedzianej prawdy. Teraz nareszcie i ślepi Nprzeaiwiało mę to dawaema zwyczajowi, 
nawet przejrzeli. Margrabia obnażył się“. który był taki, 1ż światło było wspólne, nalə- 
$> | * żące do bractwa, w którym byli tak Polacy, 
jak Rusin, a uzyskane za światło pieniądza 
szły na potrzeby cerkwi. 
swiatło to wnieśli do cerkwi bez wiedzy 
proboszcza ruskiego. Gdy po dwu tygodniach 
ks, Sontewicki przyjechał ze mszą i ujczał nie- 


| Tye słów tego paszkwilu, pełnego niena- 
wiści do Wielopolskiego, ale nie mieszczącego 
w sobe żadnyeh argumentów mogących uza- 
sądnió przytoczone w paszkwilu zarzuty. I tak 
w pierwszym rzęlzie jeżeli margr. Wielopolski 


wspólna i oni mogą trzymać w cerkwi, Go im 
się podoba. Na te niegrzeezne słowa nastąpiła 
niegrzeczna odpowiedź i w rzeczy samej ksiądz 
kazał skrzynkę wynieść z cerkwi i umieścić ją 
w dzwennicy. | 

Tejże saraej niedzieli było zgromadzenie 
„Kółka rolniczago* na którem ja, jako prze- 
wodniozący „prezydowałem*. Naturalnie, że 
cała ta historya wytoczyła się przedemną. 
Uspokoiłem ludność, jak moglem i sprawiłem 
to, że poleciła mi gmina, ażsbym ten konflikt 
zażegnał. Na moje zaproszenie przyjechał ks. 
Soniewioki do dworn w Dubienku, zeszło się 
ki'kunastu najpowaźniejszych gospodarzy i na- 
stąpiło najzupsłniejsze pogodzenie. K:iąlz po- 
wiedział, że nie myśi naruszać praw ludności 
polskiej, chłopi zgodzili się na to, żeby i na- 
dal było „jak buwało* i sądziłam, że juź zapa- 
nował pokój... Po tem pogodzeniu, księża ła- 
cińscy spowiadali w Dubienku przez dwa dni 
i nikt im tego nie bronił. 

Tymczasem w kilka dni później ks. Ko- 
ghański, wikary łaciński w Monasterzyskach, 
napisał wyżej przytoczoną korespondenoyę, a 
wójt dabieński, z kilku zapałeńcami wnieśli, 
bez wiedzy dworu, do sądu w Monasterzy- 
skach skargą prowizoryalną o naruszenie ich 
w prawach posiadania. Skutek będzie taki, 
że skarga bądzie bezowocna, oni nie ustą- 
pią, zaczną procos, będą zbierać składki 
wśród głodem zagrożonej ludarśoi i niektórzy 
amatorowie potrafią łowić ryby w zmąconej 
wodzie, 

Oto jast fakt, za któreg> prawdziwość w 
naj lrokniejszych szczegółach honorem ręczę. 

Teraz pytam ks. Kochańskiego, kto wiatr 
sieje? Kto go posiał, to powiał, a niestety my 
spokojni mieszkańcy Dabienka gotowiśmy bu- 
rzę zbierać, jeżeli mi się nie uda tej sprawy 
w zaczątkąch udusiód. 

Cały ten zatarg dlatego wytoszyłem przed 
forum publiczase, ażeby po pierwsze obronić 
ks. Soniewicekiego przod niesłusznym 8 pu- 
blicznie mu uczynionym zarzutem, po- 
wtóre zaś ażeby zwrócić uwagę wyższych 
władz duchownych obrządku łacińskiego na 
tego rodzaju „nadmiar gorliwośsi* u młodych 
księży, który wydać może bardzo szkodliwe owoce. 

Wypadek jest na pozór drobny i ozy- 
sto „parafialny*, jsdnakowoż takie wypadki, 
zebrane w całość, psują krew i jątrzą dwa 
obrządki i dwie narodowości na siebie, rujnu- 
jąc zgodę obopólną, której nam tak potrzeba 
do odrodzenia moralnego i materyalnego. 

E K. Soltan- Abgarowicz, 
. 

My ze swej strony możemy tylko wyra- 
zió Życzenie, aby ten spór jak najrychlej zgo- 
dnie się zakończył, gdyż w ubeonem stadyum 
może być tylko wodą na młyn.... bezwyznanio- 
wych żywiołów radykalnych na Rusi. 


Kronika. 


Lwów 9 kwietnia, 


Wia 'omośni urzędowe. Feldmarszałek - poru: 
cznik Józef Zaleski przeniesiony w stan spoczynku, 
przyczem otrzymał krzyż kawalerski orderu Leopol 
da. Jensrał.major Wiktor Kraus zamianowany dy- 
wizyonerem konnicy w Stanisławowie. W stan spo- 
czynku przeniesiony komandant artyleryi fortecznej 
w Krakowie Franc. Qrasser, na tegoż miejsce mia- 
nowany pułkownik Hanryk Porges. 

Walne zgrom:dzania członków Towarzystwa 
prawniczego odbyło się przy licznym udziala człon- 
ków w poniedziałek dnia 4 kwiatdia 1898 r pod 
przewodnictwem prezesa J. E. Dr. Aleksandra Mni- 
szek Tchórznickiego. Przewodniczący przedewszyst- 
kiem poświęcił kilka słów pamięci zmarłych w ro- 
ku ubiegłym członków Towurzystwa a to: J. E. Dr. 
Leona Rakwicza, prezydenta senatu Najwyższego 
Trybunału, radzców wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Oswalda Mochnackiego i Leontyna Hołyń- 
skiego, tudzież członka wydziała ó. p. Michała Le- 
nartowiczą. Zgromadzeni uczcili ich pamięć powsta- 
niem z miejsc. Bəz dyskusyi przyjęto do wiadomo- 
ści sprawozdanie z czynności wyd:iału i zamknięcie 
rachunków, tudzież sprawozdanie biblioteczno zi 
rok 1897, uchwalono wkładkę członków na r. 1898 
w dotychczasowej wysokości, dalej wydrukowanie 
nowego, Systematycznego katalogu biblioteki Towa- 
rzyatwa, która obecnie obejmuje 1493 dzieł w 2978 
tomach i od roku 1881 wzrosła o 1000 dzieł no- 
wych. Do wydziału na lat 3 zostali wybrani pp. 
Balasits; Dəmaszewski, Dylewski, Głąbiński, Ka- 
mieński, Małachowski, Misiński, zaś na lat 2 pp. 
Hiickl i Rybicki. 

Rozstrzygnięcia konku*su Dla upamiętnienia 
25-letniej rocznicy smierci Moniuszki, warszawskie 
"Towarzystwo muzyczne ogłosiło było konkurs na 
mszę żałobaą (iquam). Na konkurs nadesłano -4 
msze na chór mięszaay czterogłosowy, z towarzy- 
szenism organu, lecz sędziowie Żadnej z nich nia 
uzaali za działo dobre bezwzględnie  Wyróżaion» 
jednakże dwie z nich, jako względnie najlepsze pod 
wzglądem treści, formy i styla kościelnego, przeto 
nagrodę konkursową podzielono pomięlzy nie. Rau- 
bli 90 otrzymał p. Michał Piotrowski za mazę pod 
godłam tiemento mori, rubli 60 zaś p. Józef Nb- 
wialis, organista przy kościele katedralaym w Kow- 


Od tego czasn od |uie za mszę pod godłem Opes. Sęłziami konkurso- 


wymi byli pp: ks. kanonik Leon Moczyński z Wło: 
cławka, ks. Teofil Kowalski, redaktor Spiewou ko- 
ściełnego, M. Biernacki, M. Hartz, Ad. Miiachhei 
mer, ygu. Noskowski, Al. Poliński i Gustaw Ro 
guski. 

Uniwersytet lwowski przygotowujs się do 
uroczystego pożsgnania ustępującego z grona pro- 
fagorów namiestnika hr. Lona Pinińskiego. Poże- 
gaanie odbędzie się po świętach, w głównej auli 
wszachnicy, w obecności profssorów i osób zapro: 
szonych. Imieniem profesorów przamówi rektor i 
pr f Piętak. Następnie wręczone zostane he. Pi- 
nińskiema album, ozdobione akwarelą z fotografiami 
wszystkich profesorów i docentów  Uuiwersyzetu 
lwowskiego. Po akcie pożagnaluym nastąpi biakiet. 

Zw zdzanie Bożych Grobów wczoraj i dzisiaj 
było jak zawsze bardzo liczae, tłraby w kościołach 
lwowskich mają tego roku prawie ta sama wszędzie 
dekoracye, co poprzedniego, Najgustowniajszym jast 
Grób w katedrze, a bardz) pięznie us:rojonym ko* 
lorowam Światłem i malutką tfontanaą w kościela 
Maryi Magdaleny. 

Kon:ursa rozpisują: Rada s.kolna okręgowa 
w Kałaszu na kilkadziesiąt posad nauczycielskich 
2 termiaem do 18 maja, — Dyrekcya Bkarb1 Wê 
Lwowie na kilka posad starszych komisarzy Skar- 
bowych II kl. w IX kl. rangi z terminom do 27 bm. 
Dyrekcya policy! wa Lwowie na dwie posady cy- 
wilnych strażoików policyjnych z poborami 450 zł. 
Termin do 10 maja. 

lózaf Hoffman, mlədziuchay pianista, bawiący 
obecnie w Ameryce, spałł niedawno ź welocypedi. 
i mocno się potłakł. Koncerty jego, zapowiedziane 


tak srodze nieuawidzi p. Górskiego, to prze- znaną mu skrzynkę ze świątlem, całxiem sła-| w Filadelfii, Baltimore i Waszyngtonie, zostały ad 


cież nie chodziłby do niego na obiad, ani nie sznie spytał: co ona w cerkwi robi? Na to mu! wołane. 


Sz ne jago. w ran 2 AMO” 6536, ii Neta sma mA RM. st, Neszmelyer po 60) GL Heg 


a JAN MUSZYNSKI, Lwów. Rynek 40.a 


był się pojedynek między hr. Aleksandrem Wielo- 
polskim a Włodzimierzem Wydźgą synem obywate- 
la z lubelaskiegv. Wydźga otrzymał w nim ranę 
śmiertelną, wskntek której zmarł po kilku tygo: 
dniach. Przeciwko hr. Wielopolskiemu wdrożono 
śledztwo a następstwem jego będzie rozprawa karna 
która odbędzie się w dniu 2 maja b. r. He. Wie- 
lopolski oskarżony jest o zadanie rany śmiertelnej, 
a obronę jego prowadzić bądzie adwokat Kamiński. 

P. Zygmunt Przybylski bawi od tygodnia w 
Wiedniu. Kurjer Codzienny donosi, „ża p. Przybyl- 
ski pilnie zwiedza teatry naddunajskiego grodu, 
co ma pozostawać w związku z objęciem przez au- 
to a „Wicka i Wacka“ dyrekcyi jednego z teatrów 
galicyjskich.“ Odnosi się to chyba do teatru kra- 
kowskiego, gdyż p. Pawlikowski podobao zamierza 
ustąpić ze stanowiska dyrektora, a na jego miejsce 
wymieniają pp Kotarbińskiego lub Przybylskiego. 

Książę Filip Koursk, który za pojedyaek 
odbyty w lutym w Wiedniu, ściągnął ma siebie 
klatwę koś.ielną, uzyskał przebaczenie, po dopeł- 
nieniu przepisanych obowiązków. 

Portret M mms:na w Pradze. Znany malarz 
Lenbach nadesłał na tegoroczną wystawę czeskiego 
Tow. sztuk pięknych, która zostanie otwarta w 
święta, znany swój portret historyka Mommsena 
Otóż wydział praskiego Tow. sztuk pięknych od- 
mówił przyjęcia obrazu a to ze względu na osobę 
Mommsena, jako autora znanego listu przeciw Sło- 
wianom w Neue freie Presse. W tej sprawie Na- 
rodni Listy piszą: „Wywieszenie w Pradze wize- 
runki tej wstrętnej fizyonomii brutalnego Germani- 
na, choćby obraz malowany był genialną ręką, u- 
ważać by należało za zuchwałą qrowokacyę Cze- 
chów i dlatego też sfary decydujące postanowiły 
odrzucić portret,“ 

W sprawie automatycznych trafik byli przed 
paru dniami u ministra handlu trafikanci wiedeńscy 
i prosili go, aby projektowanych automatów z cy- 
garami, papierosami i tytoniem nie urządzano, bo 
przez to interesa trafikantów mocno się  popsują. 
Deputacya była również u burmistrza p. Luegera, 
a on petentów zapewnił, że będzie ich bronił, i że 
rada miasta Wiednia nie da ani piędzi ziemi na 
ustawienie wspomnianych automatów. 

Konzurs wielkich nosów odbył się w Me- 
dyolanie. O nagrodę ubiegało się czterdziestu sie- 
miu panów, posiadających okazałe noay. Pierwszą 
nagrodę otrzymał fabrykant wise w Wenecji, któ- 
rego nos potężnych rozmiarów ma kształt dzióba 
ptasiego, drugą nagrodę otrzymał fryzyer z Medyo- 
* lanu, który prawdziwy okaz pomnikowy dźwiga na 
swej twarzy. 

Prze:rpstwa rosyjskie czynione w celu uzy- 
skania koncesyj od Chin na rzecz Rosyi, wychodzą 
obecnie na jaw. Shanghai Mercury w liście z Pe- 
kinu pisząc o nich, donosi, że Rosyanie zostawili 
w Pekinie mnóstwo pieniędzy na cele tajamne, to 
jest na przekupstwo. Oczywiście tak jak na całym 
świecie, tak samo i w Chinach pierwszymi do bra- 
nia gratyfikacyi są odźwierni, portyerzy i lokaje, 
którzy jednak mają swoje stosunki i środki, i po- 
moc ich bywa często bardzo skuteczną. 

Chór „Skały* śpiewać będzie jntro podczas 
rogurekcyi w kościele św. Mikołaja i podczas sumy 
w kościele św. Maryi Magdaleny. 


Straszny wpadek zdarzył się wczoraj w 
Kleppaj koło Libochowic w Czechach. Wskutek 
usunięcia się ziemi runęło trzydzieści domów, a nie 
wykluczonem jest dalsze walenie się ich. — Ofiar 
w ludziach na razie nie można obliczyć. 

Wystawa secesyi wiedeńskiej rozpoczęła się 
przed kilku dniami i budzi powszechne zaintereso- 
wanie tak dla swych wad jak i zalet. Ojcem sece- 
syi wiedeńskiej jest 80 letni pejszżysta Alt, który 
rozdoczynając ruch secesyjny powiedział w swoim 
czasie do cesarza: „jesteśmy jeszcze tak młodzi, że 
możemy rozpoczynać na nowo“, Otóż pierwszym 
generalnym popisem tych mło.s'ych jest obecna wy- 
stawa, którąby według najogólniejszego „wrażenia 
określić można w ten sposób: 

Jedna trzecia okszów, to dziwactwa bądź nie- 
udolne, bądź chorobliwe, nie mogące podpadać pod 
pojęcie sztuki pięknej, okazy poprostu niedorzeczne; 
druga trzecia, to okazy techniki, brawury melar- 
skiej w przedstawieniu łamigłówek, wykręceń, to 
gimnastyka pendzla i dłuta, studya bez głębszego 
pomysłu, więc okazy, dla których właściwe miejsce 
jest tylko w pracowniach, w salach szkolnych i w 
zbiorach amatorskich. Trzecia część okazów, to pra- 


pochwsła towaru mniejszej 
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Proces o pojedynek. W listopadzie z. r. cd-, 


jest niedoścignionem, nie wolno dać sie zwieść 
_ Wartości, który 
przy tańszych cenach jednakże jest za drogi. 


wdziwa dzieła sztuki, prze awiające Swobodnia in- 
dywidnalności artystów oraz nowe sposoby wyko- 
nania, Warto się w nie wpatrywać i oswajać z 
niemi. Całość wystawy przedstawia się oryginalnie 
i przyjemnie. Secesya wydaje jako swój organ Fer 
saccum ( Świeta wiosna), zeszyty ilustrowana, w któ- 
rych zawarta jest zarezem i spowiedź i walka 


| nowego Towarzystwa. 


Zmarli. We Lwowie Cecylia z Lisickich Zwin- 
gerowa, matka znanego dziennikarza i współpraco- 
wnika naszego pisma, Józefa Źwingera, zmarła 
wczoraj w wieku lat 80; Joanna z Weberów Swi- 
stelnicka w 52 r. życia. — W Przemyślu Julian 
Budzynowski, eyn notaryusza, ukończony prawnik, 
lat 28. s 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 4, w poł. 
+ 6 R. Bar. 768. Pogoda. 

Circulus vitiosus. 

— Nie wiesz, dla czego telefony lwowskie są tak 
drogie ? 
— Dla tego, że u nas jest mało abonentów. 
A dla czego jest mało abonentów ? 
Bo u nas abonuje telefon tylko ten, kto musi. 
| A dla czego tak się dzieje? 
Be telefony są drogie 
| Myśli. 
Przyjażń zerwaną można zszyć, zawsze jednak 
szwy będzie znać na niej. 
Uśmiech dziecka jest podobny do blasku zorzy 
porannej na łące kwiecistej, uśmiech starca -— do 
6żowego blasku zachodzącego słońca na pokrytych 


śniegiem gór szczytach: pierwszy jest symbolem 
nadziei, ostatni — wspomnienia. Nadzieja i wspo- 
mnienie! Między niemi leży życie całe. 

Złe przykłady są bez porównania skuteczniej- 
sze, Liż dobre rady. 


Repartuar teatru. W niedzielę po poł „Dwie 
sieroty,“ dramat, wieczorem  „/ydówka,* opera. 
W poniedziałek popołudniu „Flirt,“ komedya Bału- 
ckiego, wieczorem „Trębacz z Sekingen*, We wtorek 
po południu „Dzwon zatopiony,* wieczorem „Robert 
dyabeł*, We środę po raz pierwszy „Kaska Karya- 
tyda,“ sztuka w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej. 

Od niedzieli Wielkanocnej począwszy, wszy- 
stkie przedstawienia rozpoczynać się będą o pół do 8 


m 
ka 


Każda pań 


| która tylko zażąda, otrzyma bezplatnia ckazowy 
numer Mód paryskich, najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet, zawierającegn wielkie tabiice kro- 
jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Pre- 
numerata Mód paryskich wynosi: kwartalnie 90 ct., 
półrocznie 1 zł. 80 ct., rocznie 3 zł 60 ct. Prenu- 
meratę należy przesyłać wprost do Administracyi 
Mód paryskich: Liwów, ul. Łyczakowska 1 27, 


Część ekonomiczna, 
Wiedeń 7 kwietnia. 

(Z). Po długiem wshaniu zdecydował się 
nareszcie bank angielski na podwyższenie stopy 
procentowej i podwyższył ją z 3 na 4 od sta. 
Zarządzenie to dominującego banku na kuli 
ziemskiej zaostrzy niezawodnie finasowe skutki 
zatargu hiszpańsko-amerykańskiego — dziś nie 
jest to jeszcze wid:czne, gdyż wiadomość o 
podwyższeniu eskontu w Londynie nadeszła do 
nas tuż przed samem zamkięciem targu, więc 
nie można się było zoryentować, jakie wraże- 
nie zrobiło ono na giełdach zagranicznych. 
W Paryżu notowano dziś walory hiszpańskie 
ua 49, wszelako kurs ten notowany był przed 
wiadomością o podwyższeniu stopy procento- 
wej w Lonaynie. Na naszym targu panowało 
dziś spokojne usposobienie Wiadomość, że 
Maa Kinley odroczył wydanie orędzia dn kon- 
gresu zrobiła bardzo dobre wrażenie, — sprze- 
daży więc nie było, ale z drugiej strony nie 
robiono także żadnych nowych transakcyi już 
to z powodu niepewności sytuacyi politycznej, 
już też dla tego, że zbliżają się święta. Osta- 
teczne notowania prawie we wszystkich wa- 
lorach nie przedstawiają wielkich zmian z wy- 
jątkiem akcyi kolei czeskich, które podsko- 
czyły dziś znacznie. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty snstr. 354'25, węgierakie 374 52, 
Anglobanki 15850, Uniony 29550  Bankverei- 
ny 26526, Linderbanki 220'r5, Ludwiki 212 75, 


PRZEGLĄD a dnia 10 Kwietnia 1898. 


Czerniowieckie 299-—, Elbethale 25925, Renta 
papierowa 10225, srebrna 10220, austryacka 
złote 121'80, anstr. renta wal. kor. 102'20, we- 
gierska złota 121 15 węgierska renta wsl. kor. 
99.35, dukat 5'65, 20 frankówka 953— , marki 
11'75 —, rubla 1:37. 
Cany zboża. Wiedeń 7 kwietnia. Pszeni- 
Ga na wiosnę 1254—1255; na maj-czerwiec 
1232; na jesień 9658; żyto na wiosnę 9; owies 
na wiosnę (31—7'86; kukurudza na mej-ozer- 
wiec 5'61, na lipiec-sierpiń 572. 
$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów wes Liwo- 
wie od 2 do 8 kwietnia 1898 r. — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 11:60 do 11:95, żyto 7'90 do 
825, jęczmień browarny 8'15 do 9:25, jęczmień pa- 
stewny 7 25—7 85, owies 7 60—800, hreczka 7:80 
do 9.50, kukurudza zeszłoroczna 6:00 do 6'25, ku- 
kurudza nowa 5'75 do 6.00, proso 0— do 0—, 
groch do gotowanią 7:75 do 9'25, groch pastewny 
6:75 do 435, soczewica —*0 do —.00, fasola 0'00 
0:00, bobik 6:00 do 6-50, wyka 5:85 do 625, ko- 
niczyna czerwona 35:00 do 45—, koniczyna biała 
30:00 do 45:00, koniczyna szwedzka 40-00 do 70 00 
tymotka 15:00 do 22:00, anyż rosyjski —'— do 
——, anyż płaski —— do —*—, kminek —— 
rzepak zimowy 11.40 do 11:75, rzepak nowy 0— 
Inianka 0:00 do 0:00, nasienie lniane 0:00 do 0'00, 


nasienie konopne 0.00—0.—, chmiel — —do—'*—, 
nafta zwykła 14*— do 15—, nafta salonowa 17.00 
do 18:00, wosk ziemny —'— —'—, spirytus 10.000 


litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
18.10 do 18:40. 


Talegramy Przeglądu. 


„Kogenhaga 9 kwietnia. Z wielką uroczy- 
stością obchodzono tu wczoraj 80 rocznicę uro- 
dzia króla Chrystyana IX. Z całego kraju. na- 
wet z Islandyi przybyły deputacye. Odbył się 
przez udekorowane miasto pochód na zamek 
królewski. Ntowarzyszenia niosły chorągwie 
z szarfami, na których wyhafiowana była de- 
wiza króla: „W imię Boże, o eześć i prawo“. 
Król wygląda zdrowo i rzeżko. (Przyp. re- 
dakoyi: Chrystyan IX wstąpił na tron po 
Fryderyku VII w r. 1863, w listopadzie. 
Pierwszym jego czynem było ściśla połączyć 
Szlezwik z Danią, w skytek czego w r. 1864 
wybuchła nieszcząśliwa dla Danii wojna z Pru- 
sami i Austryą. Król stal się bardzo nielubia- 
nym, ale powoli zdobył powszechną w kraju 
sympatyę. Z powodu, że jego dzieci spokra- 
wniły się z różnemi dynastyami, nazywają go 
„teściem Europy“). 

Kay-%est (w Stanie Floryda) 9 kwie- 
tnia. Zakupiony przez rząd żelazny okręt 
„Lina*, który miał służyć jako transportowiec, 
zatonął tuż nad brzegami, niedaleko Elsflethu. 
Zaloga uratowano 

Ateny 9 kwietnia. Podpisano układ o po- 
życzkę z przedsiawicielami domów bankowych 
francuskich i Banku angielskiego. Kmisyę na- 
zaaczono na 15 b. m. 

Madryt 9 kwietnia. Zapewniają tu, że mo- 
carstwa europejskie proponują utworzyć taki 
stosunek Kuby do Hiszpanii. jaki istnieje mię- 
dzy Tureyą a Egiptem z tą różnicą, że zamiast 
wice-króla stełby na czele wyspy mianowany 
przez królowę namiestnik. Wyspa rłaciłaby 
trybut. K lxa mocarstw, a pomiędzy niemi Ste- 
ny Zjedn, utworzyłohy międzynsrodową kon- 
trolę finansów Kuby aż do ich uregulowania 
i umorzenia pożyczki, która musi być wypu- 
szozona dla skonwertowania wszystkich długów 
Dwie trzecie tej pożyczki obzjmie Hiszpania, 
reszta Kaba. Wedle propozycyi pożyczka ma 


Poznań 9 kwietnia. Następcą ks. biskupa 
chełmińskiego dra Rednera ma być kanonik 
Tetzłofi, Niemiec nadreński. 

Londyn 9 kwietnia. Pułkownik Bates, wy- 
słany przez Stany Zjednoczone do zakupna 
materyałów wojennych, przybył tu z Belgii, 
Holandyi i Niemiec, gdzie poczynił zamówie- 


nia. Miał wyjechać do Francyi po otrzymaniu 
dalszych poleceń zapomocą podmorskiago tele- 
grafu, lecz z Waszyngtonu otrzymał rozkaz nie 
czynić żadnych więcej obstalunków, dopóki nie 
j 


otrzyma nowego polecenia. 

Nowy Y.rk 9 kwietnia. Prezes junty ku- 
bańskiej zawiadomił sekretarza stanu Sherma- 
na, źe znaczna część powsteńców na Kubie o- 
świadczyła, iż wylądowanie wojsk Stanów Zje- 
dnoczonych na wyspę będzie uważała za krok 
nieprzyjacielski i będzie z niemi tak samo wal- 
czyła, jąk z Hiszpanami. 

Jeneralny konsul Lee doniósł rządowi 
waszyngtońskiemu o nocie, wręczonej mu przez 
ministeryum Kuby. W nocie powiedziano, że 
ludność Kuby żywi głęboką wdzięczność dla 
Stanów za ich serdeczny udział w sprawie ku- 
bańskiej, jednakże odpycha od siebie wszelką 
myśl o jakiejkolwiek politycznej zależności od 
Stanów. 

, _Waszyrgton 9 kwietnia. Konsul amerykań- 
ski Lee opuszcza dzisiaj Hawannę. 

. _ Orędzie Mac Kinleya do kongresu, zepo- 
wiedziane na poniedziałek, pojawić się ma do- 
piero we wtorek, albo we środę. Zwolennicy 
pokoju radzi są z tej odwłoki. 

Landyn 9 kwietnia. Z Nowego Jorku do- 
noszą, że niektórzy członkowie kongresu nie- 
zadowoleni ze zbyt mało energicznej — ich 
zdaniem — polityki Mac-Kinleya, zażądają po- 
stawienia go w stan oskarżenia. Rozsiewają oni 
pog:oskę, że Mąc-Kinley wyzyskuja obecny kon: 
fikt do spskułacyi giełdowych. 

Paryż 9 kwietnia. Wobec tego, ża trybu- 
nel kasacyjny orzekł, iż minister wojny nie 
miał prawa upominać się e wytoczenie Zoli 
procesu, zebrał się na naradę ów obrażony 
przez Zolę trybunał wojenny, który sądził 
sprawę Hsterhazego i uchwslił samoistnie do- 
magać sią wytoczania Zoli ponownego procesu 
i wystąpić w nim w charakterze strony po- 
krzywdzonej. Nadto postanowił ten trybun% 
zwrócić się do ministra wojny z prośbą, ażeby 
zażądał wykreślenia Zoli z listy oficerów Legii 
honorowej. 

Wiele dzienuików wyraża swe najżywsze 
zadowolenie z powodu decyzyi trybunału wo- 
jennego. Jour pisza, że na tę wiadomość cały 
kraj odetchnął swobodnie, gdyż wszystkich 
przerażuło to. iż Zola mógł zwyeiężyć w swej 
antypatryotycznej kampanii. 

Waszyngton 9 kwietnia, Rząd ma wnieść 
przedłożenia o projekcie ustawy, zezwalającej 
na zaciągnięcie 100 milionów dolarów na 
krótki termin, a 300 do 500 milionów dols- 
rów na termin nieograniczony. Obie te po- 
życzki będą oprocentowane po 3 od sta. Pro- 
jektu tego rząd nie wniesie zaraz, lecz dopiero 
wtedy. gdy wojna zostanie wypowiedziana. 

Mairyt 9 kwietnia. Rada ministrów zaj- 
mowała się wczoraj dapeszą kardynała Ram: 
polli, dotyczącą pokojowego pośrednictwa Pa- 
pieża w zatargu kubańskim. Papieski nuncyusz 
Franciszek Nava odwiedził wozoraj prezyden- 
ta ministrów bagastę, który mu wręczył odpo- 
wiedź.rady ministrów na ową depeszę kardy- 
naia Rampolli. 

Tatejsza nuncyatura ogłasza komunikat w 
dziennikach, w którym wyraża nadzieję, iż 
bośradnictwo Papieża będzie uwieńszone po- 
myślnpm skutkiem — i zanrzecza, jakoby 
prezydent Mac-Kin!ey odrzucił to pośrednictwo. 
OTTO ZEE DO TORO WIT OC AAR EAR 
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HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 9 kwietnia. M. hr. Mycielski 
z Krakowa. W, hr. Dzieduszycki z Jezupola. W. 
Roguska z Tarnopola. 8. Zorn z Wiednia. R. Grzy- 
wiński z Gorlic. M. Torski z Tarnobrzegu. Dr. J. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 9 kwietnia. M. Karpińska z 
Charkowa. Dr. W. Landesbarg i dr. Langer z Tar- 
nopola. Dr. Niederle z Pragi, J. Rychtner i A Schot- 
tel z Wiednia. M. Mierzeński z Rosyi. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
|DO PARSE AREER E ZAOCZNY. RERRRTZZNĄ 

Dia unikniecia pomyłek przy zamówieniach na piwo 
ołomunieckie z browaru mieszczańskiego w Ołomuńcu 
w butelkach oryginalnych, lub w beczkach, jakoteż wszel- 
kie gatunki wina prosimy uważać na naszą firmę i adres 
dokładny : Max Wixsl i Syn ul. Krakowska 14. Telefon 
Nr. 97, 

Podz'ękowanie Wielm, dr. T. Kickiemu, oku- 
liście, Lwów ul. Kopernika 3. Nie możemy na razie 
w inny sposób wypowiedzieć naszej nigdy niewyga- 
slej wdzięczności za wyleczenie z zadawnionej choroby 
oszu córeczki naszej, więc przyjmij Czcigodny Panie 
najtkliwszą podziękę sere naszych. Oby Bóg za Twoje 
niewyczerpane starania i najszczerszą troskliwość na 
każdym kroku życia Twego błogosławić Cię raczył, 

Helena i Józef Stefańscy. 


Dentysta 
Dr. med. Adolf Weiss 


prowedzi asdal atelier dentystycziue 

ojca swego bi. p. Ignxecgo Weissa i or- 

dynuje jak przedtem przy ulicy Akademiekiej 
13ed9-2iod3 6 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


HENNERA 
ul. Akademicka 18 otwarty codzień od godz. 8 do 6 
w niedziele i święta do godz. l-ej. 


MM TONIEGO 
glEs$iUBIER 


sprawdzona od setek lat jako źródło lecz- 
nicze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka- 
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj- 
lepszy dietetyczny i orzeźwiający napój. 


Henr. Mattoni w Gieshibl Sauerbrunn. 


Kantor wymiany 
e. k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnsgo 

Banku hipotecznego. 

_, kupuje i sprzedajs — 
wszelkia papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 


BAJ” Kantor wymiany 1 oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. benkowym, 
O OPZZ A OKE TT ZO SI DO AA O A 


Kwów 9 kwietnia. (2 Izby hsndlowej). 

Au «ye za sztuke: Eolej gal. Karole Ludwika 200 
zł, m. k. 212— do 21500. |Rolej Lwowsko-Czern.-Jastka 
po 200 zł. w. a. 29800 do 302(0 Banku bypotecznego po 
+00 zł, A yć m SE „Ai garharpi w Rzeszo- 
wie po zd. w. a. 200.— do 210.—, Tow, : 
gonów w Sanoku 260,— d ryp 

Listy zastawne za 100 zl.: Banku kipot. galic, 
5 proc, les. w 40 lat a 10 proc. prem, 110.10 do 110.50 
4 i pół proc. los. w 50 let 100.23 do 100.98, 4 proc. les 
w 60 lat 6.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat, 101.00 do 101,40, Banku Eraj. 4 proc. los, w 57 lał 
98.00 do 38.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisya) 
88'— do 98.70, 4 proc: los. w 41 i pół letach 97.40 da 
98-10, ŻE los. ke m: 97.20 de 97.90 

za 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnego 4 pic. 
30'80—39.00, Bukowińskiego fand. propin. b pie, 1038-75 
dn — —, Kom. Banku kraj 5 proc. (O emisyi) 100.40 do 
10110 Kolejowa loksine Banku krajowego 4 procenicwa 
pe 200 koron 97.59 do 9820, Pożyczki kraj, 6 prec, 168, — 
do —.—. 4 proc. x 1863 r. 98.00 da 36.70, A proc. po 260 
koron z 1898 roku 96.40 do 97.10. 

Mionoty. Dukatcesarski 5.62 do 5.72 Napoleondor 
9.48 do 9.58. Pólimperymł 3.46 do 9.55. Rubel rosyjski 
KABE ony 12700 åo 12800. 100 marek niemieckich 68.60 
do 59.00, 
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Otrzymałem właśnie świeży transport 


aparatów 


— 


arb 
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najnowszaj konstrukcyi od 5—300 zł. 


LUDWIK FEIGL 


liwów, Pasaż Hausmana 8. 
pierwszy i najstarszy magazyn aparatów fotograficznych 
i przyborów dla fotografów fachowych i amatorów, 

Papiery, płyty i chemikalia zawsze świeże, co do 
jakości niezrównane, a jednak tańsze, jak gdzieindziej. 


BAP Wyłączne zastępstwo jeseralme SEA 


sł.wnych pl: t Wsstertowp i Wehner. 


Pierwsza ct. austr.-węg. wyłącznie uprzyw. fabryka 


f.br. KAROLA KRONSTEINERA, Wiedeń Il., Hauptstr- 120. 


Odszczególniona złotymi medalami. Dostawca arcyksia- 

żęcych i książecych zarzadów dóbr, ck. zarządu wojskowego kolei 
żel. towrrz. przemysłowych, górniczyeh i hutowniczych 
wielu tow. bu iowłanych. przedsiębiorców budowlanych i budo- 
wn czych, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli realności. Farb tych uży- 
wa sie do powiekania domów, w 40 r-zmaitych wzorach od 16 et 7a kg. 
zwyż, rozp szczą się w wapnie i równa się zepełnie olejnej powłoce 
olejne, lakiery i pokosty własnego wyrobu, lakiery, pendzle, farby. 
Wzory i pouczenie nżycia gratis i aranco. 


| 


fotograficznych 
i 
| 


i 


asadawych 


(w wissnym demu) 


Farby 
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Pierwsza najstarszą 


CZESKA FABRYKA ROWERÓW |. 


WILHELM MICHEL w Slanem Czachy, } 


ski fabrykat lepszy, tańszy niż niemieckie i zagraniczne. "EZ 


zastępca dla Gralicyi 


LUDWIK FEIGL, Lwów, paeet Hausmanna 


Skład rowerów, części składowych i przyborów dla ceyklistów 


w najlepszym gatunku a bardzo tanio. 
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KAROL BAYE 


we Lwowie, plec Marjacki I. 9 


Handel towarów kolonialnych | 
Delikatesów, Owoców południowych świeżych i Konserw, Ka- 
kao Czekolady, Cukru, kiwy, HERBATY, Pieczywek angiel- 
skich, Swiec stearynowych, Mydła, Krochmalu, Siaka. 
węgierskich 
hiszpańskich, | 
Koniak francuski i węgierski, Rum, Arak, Wódki i Likwory, 


Poter i Piwo angielskie, Piwo pilzneńskie, bawarskie i iwowskie || 


Pokcje do śniadań. — Kuchnia ciepła. 


francuskich, 
austrjackich, 


NATEN 


Przyjmuje zamówienia na śniadania, obiady i kolacye 


l 


ź najlepszych angielskich fabryk po bar- 

o umiarkowanych cenach, oraz wyłączne 
zastępstwo i skład komisowy fabryki, „Re- 
gent“, której wyroby powszechnia uzasne 
za najlepsze. Reperacye Rowerów uska- 
tecznia najstaranniej i fachowo Specyalny 
warstat mechaniczny dla Rowerów i ma- 
szyn do szycia $. WAGNER mechanik 
Lwów ul. Sobieskiego 84, 


0. 


Pierścionki 
saręczynows, obrączki, . 
szpilki ślubne, srebro stoło: 
wa (arzedownie cezhowsne) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kech oras wszelkie bidątery! 
polem Jan Jaraynuy 
jazian lwów, Botoi 
Fri cyujcki. 


[WYSTAWA OGOLNA] 


wschodnich i innych obcych i krajo- 
wych dywanów, portjer, firanek i chod- 


M c 


ny, portyery, kupuje, sprzedaje, zamie- 
i ) uroczystości 


Ewów F+giellońska 22. marką „Kotwiog” s apteki Rloktarą 


z b a 2 Ld 

7 nia, wypożycza na różne karni, wsz ñ i z 
Y w PRADZE i i o przazornością — oraz L ENE na żądanie w przecho- || gygy > a m załubeń, plu 
i a katalog wysyła sie opłatnie Jeneralny zastępca iriko butelki z tą maia | wanie, Sklad dywanów „AU Louvre: | 709 MeD eż. w Starym Gwoż iz. 
A cj ilustrowany katalog wysyła się opłatnie. y ęp i ide wyrid zzygiealny. Lwów ul Sykstuska 6 (Pasaż cu dnia 14 i 15. 

ry 


(79 || Hansmana). Ulgi w „płatach wedle j 
umowy. Dla prowincyi cenniki gratis 


I i franko. 


dy pierwsze o mistrzowstwo Czecli na naszych kołach wy' 
grane. We Lwowie w zeszłorocznych wyścigach wszystkie 
rowerach wygrane. 


Wyjaśnienia udziela Orzelski w 
Tłumaczu i Gwoźdzeu 
|! Potrzebna gotówka 600—700 zi. 


A aN w Ed stanie do izolowa-  Aqfaltowe elastrczne płyty tralacyjna. 4 s al asfaltem nepal zawilgocona clane 
nia murów tundamertowych. p w mieszkaniac iszczy goracym asfaltem grzybek drzewny, = 
Tekture ulepszoną ogniotrwałą do kry- Lak anERIEGWY reiege da kasnerwsej Fabryka wykonywa swoimi ludźmi Am cia dach 
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów dachów tekturowych, żelaza i drzewa. tekturowa oraz rt i ć > 
2 


Awtcke Rishtera ped złstym E 
© isem w Praśre © 5 $ 


Thomasa w Pradze. i 


nailepszy SAO: d'a rst), EŃ "o. Trore i sg: f i ;||| do domu. pików. Także przez calą noc 
nejłepszy środek dietetyczny dla dziaci ch wyć iszki I żałądak - F : || Przy elektrycznem oświetle- 
do nabycia w aptekech i drrgueryach w puszkach p3 45 kr. | | al- Najlepszym 1 kaj tańszym í f eaea CAŻYM Ealar =| Ua oiwareb. Wstęp wolny, 
i Sławne ym Świecie Uprasza się każdego, kto coś zakupić 
R. KHufeke, Wiem VI2 Siumpergasse Nr. 44/46. nawozem fosfatow m : ERIA | ge Önel j | Nape by wprzód oaa ai ia 
Tea 12%, E ta i|fo | Kotwica. x „Opet“ || Ae porne sko E 
NAUDOSKONALSZE y i f | tai ici LANON  fabrybat iag Au Muce d ul. 8 katy. 
i i ; e. | 4 biniment, Gapsiei comp. | AA ska || razów „Au. rów ul. Sy 
a najszybsze i najbardziej eleganckie kołą |f dla wszelkich owoców strączkowych, roślin koniczynowych i à I a aptaki gaapi w Pradze, F SIJ dny. Wyle. : Dla Kabut isi w spila- 
b; pastewnych, kartofli i buraków, łąk i pastwisk jest É| zł wane jako zmakomiie nómierzająco |; |. Gaci ; R RZ ŻE "predat tach. | 
wyrabia | MĄCZ KA THOMASA ; ż EET po ogrisa = Ha z | asi Louvre, we di Sybetoska 6, 
ę nabycia saż . Ulgi latach we- 3 > 
PIERWSZA PRASKA FABRYKA ROWERÓW poręczona zawartość [517'/, kwasu fosforowego w Cytr. rozp. { td si dle umowa C sa > Sprzedaż 
| CZURBERT TOMB A Kosztoryszmi, pism mi fachowymi i wszelkiemi wyjaśnieniami służy i o P=""TIĘ z — ne INSYFeniarza 
aA | ] SKA i Mm założy zawsze tylko w butal- $; -y dana | BTÓW, koni, cieląt, świń, nowej 
Zo? : OBER Fae DO LCLACR | ksza śeyledlnyg 5 NASZĄ ochronną j Prawdziwe nossa gałki | parokonnej mloonnni iE, pó... 
|| 
|| 


=: oT y sat RY ro- | # A A 
W roku 1697 zostały prawie wszystkie najważniejsze nag | Biura sprzedsży mąszki fastatowej czesk!ch hut 


1-sze 2giie nagrody zostały na naszych 


FIEM'TTIZ do krycia darhó 
Szel g-Ły:zk ewicza, Inżyniera 
Lwów, ulica św. Marcina 29° 


Odznaczoua w r. 1894 honorową nagroda c. k. Mi. 
nisterstwa handlu 


Lwowska Fabryka Astaltu 


Jbogi Łazarz złożony boleścia zwra-| 


się do serc miłujących Boga i bliźnie- 
aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny ra- 
li łaskawie przyjść z pomoca temu, 
ry po l4letniej pracy zawodowej piaty 


okropnej nedzy. Składki za które przy 
dym paciorku goraca do Boga zaniosę 


du“ lub Kat. Gajewska w Ustrobnej 

Krosno. 

Perskie dywany. Lwów ulica 

opernika 1. 5. T 
BUHAJEKR 

etni, świeżo licencyonowany Simenthal 

stej krwi do sprzedania. Zarzad dóbr 
Fełsztyn koło Chyrowa. 


Dla kapitalistów! 
Poszukuje się osoby, któraby przystą- 
vszy do spółki, pokryła własnym fondu- 
m koszta wyrobienia patentów na wy- 


z 


Wstep 10 ct. 


W tym tygodniu: QGRECYA : Ateny, Korfu. Achilleon, miejscowość prze- 
obłożnie chory, pozostający bez dachu|bywania naszej Cesarzowej, Park Monrepos, Castury Akropolis ete. 


y Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mamzaszczyt po- 
dlitwę, proszę posyłać do Adm. „Prze-|dać do publicznej wiadomości, że 


Piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko nastęjąee firmy : 


lazek przyrządu do usuwania zasp śnie-|(rąrfunkel ©. ul. Wałowa. 


wych z torów kolejowych. Kosata uzy- 
ama patentów wyniosą 1.278 złr., inne 
datki około 760 zlr. Zgłoszenia: Alfre 
zyżanowski, Skałat. 


Genzel Ignacy, Kazimierzowska 11. 
j|Gorski Zygmunt, ul. Krasickich. 
Grünfeld Adolf. Janowska 7. 


4 pokoje II pietro. Chorążczyzna 12 od Fränkel Józeł ul. Sapiehy 41 


MAJA. 


Hellman W. ul. Kazimierzowska. 


Ogrodnik i pasiecznik teoretyczniejjqgerold Antoni, Sykstuska 14. 


£ w pasiecznictwie 
B0-letnia. praktyka w sile wieka poszu- 
je posady przy większym skarbie przyj 
ie obowiązek kawalerski lub na ordyna- 
e. Restante Lackie Wielkie B. B. 


jak i w ogrodnictwie Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Kraus Adolf, 
Kostkiewicz August, ul. Wałowa 13. 

Wiadysław Kozłowski, ulica Gródecka 79. 


Skarbkowska 9 


4 pokoi z przynależytościami, Braje Landes Michał, Skarbkowska 4, 


wska 12. 

Rządzea lub administrator pozostają- 
12 lat n jednego chlebodawcy z powodu 

osunków familijnych chciałby zmienić 

aade od 1 lipca lub później. Łaskawe 


Landes Jakób ul. Halicka. 
Lemel S., ul. Grodecka 54. 
Löwenheck Jakób, ul. Trybunalska. 
Ludwig Jan, ul. Krakowska 7. 


Naftula Toepfer, ul. Trybunalska l. 12. 
Adler Markus, pl. Akademicki. 
Natana Baumana Synowie ul. Ruska 18. 
Bakalski WI. ul. Szeptyckich. 
Ehrlich Józef, kawiarnia teatralna. 
Flieg Józef, ul. Jagiellońska 22. 
Fried Jakób, Rynek 13. 


głoszenia: Administrator poste restantejŁopaeiński Wojciech, ulica Grodecka 79. 


wierz, 


Na sprzedaż 
amienica w śródmieściu, niosąca wy- 
ską rentę. Pośrednictwo wykluczone. 


Lisiewiców Lwów Kościuszki 16. 
Dobrze polecony 


liższa wiadomość kancelarya adwokatów | (> 
Pomeranz 


_ INowożeniuk J., Kopernika 4. 
Menkes A. W. plac Strzlecki 3. 
M. Tuch, ul. Grodzickich 4. 
sias Schwarzer ul Gródecka. 
A. Rynek 7. 

"1 mtynowany Przybylski K. ul. Teatralna. 


ospodarz poszukuje miejsca rzadzcy, eko- Rothberg Abraham, Kaźmierzowska. 


oma lub kontrolora od 1 maja lub czet- 
ca. Na żadanie kaucye zoa może. Ła 
kawe zapytania na ręce p, U 

mów łuyczakowska 61. 


Leśniczego 


praktyka w większym tartaku, ze skro- II). Sonnenschein róg Gródeckiej. 
memi wymaganiami, służbistego i w sre-|$toff S., ul. Sobieskiego. | A 
nim wieku (kaucya pożądana) poszukuje Tannenbaum Wilhelma, ulica Karola Ludwika 31. 


arzad dóbr w Przyborowie p. Czarna 


kolo Pilzna. 

Do wydzierżawienia majątek z gorzel: 
ia 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru 
19 morgów 450 m. 610 m. 


sobno. Wszystkie doskonale zagospodaro | vy 


ane posrednictwo wykluczone. Bliższa 
iadomość kancelarya adwokatów Lisiewi 
zów, Kościuszki 16 Lwów. 


"Teraz najlepsza Pora do przerabiania (9a 
lateraców, co kosztuje tylko 2 zł. (za 3H. W 


oduszki) w specyałnej pracowni matera 
ów, kołder Józefa DSchustra, Lwów Ko 
ernika 5. Drelichy na pckrycia począw- 
zy od 60 ct. za metr. 
Naueschida pragnie dalszej nauki 
rometeusza z Helsztyna, prosi o odezwa 
ie sie w Przeglądzie i listem pod; „Na 
eschda* biuro Plohna. 

wieży transport doskonałej 
iawy pół Ko 75 ct. „Syriusz“ ul 
Maja l. 2 Lwów. 


Za 4 centy 


można mieć kąpiel w domu, kto kupi 
wanne z aparatem do grzania wodu. 
anny długie, tusze, parnie 
pokojowe, lodownie i  klosety | 
pokojowe po 8 złr. 75 ct. 
F. Bourden Jagielońska l. 2. 


'"%,; owości w parasolkach, 
kapeluszach, bluzach, 
rękawiczkach, welo- 

| nach, wstążkach l ko- 

| ronkach po zadziwiająco niskich ce- 

nach' Maison de Noureates 
Madame Bertha Fiedler. 
Lwów, plac Kapitulny I 3. 


ODPOWIEDŹ!!! 


szkoda tatygi nie licząc monety 

Ta droga szukać Hirtu reklamy, 
Przecie sprawdzono, że my te kobiety 
Na taka wedke złowić się nie damy. 


Fakta złożyły całość pomalu 

Gdyby sądzono orzekliby wszyscy, 
Glowe z dobrego mam materyału 
Jeszcze lepszego, jak ten u dentysty. 


Proszę Panów puścić w zapomnienie 
To co wam dotad służy za szyderstwo, 
Powinny te słowa trafić w przekonanie 
Szydzić z kobiet to nie bohaterstwo. 


To nie dla głowy co pokryła szronem 
By w pracy jego widniałą ta karta 

To nie dla męża co wyższy rozumem 
Popierać sprawę, która nic nie warta. 


Bodaj z litości z boleści nie szydzić 
Nie jątrzyć nigdy niezatartej blizny 
Człowiek tej pozycyi powinien sie wstydzić 
Za brak szacunku dla wspólnej siwizny!! 


Rządców, ekonommów., nadle- 
śniczych, leśniczych, pisarzy ekonomi 
czpych, gumiennych, gajowych, ogrodni- 
ków i inną służbę wszelkich zawodów 


Biuro komisowe i pośrednictwa K. Pie- 
truskiego, Lwów Sykstuska 1. 26. 


K ukurudzę 


tylko z dobremi rekomendacyami połeca | 


przedniej jakości do cddania za. l 


raz, tadzież na Kwiecień-Maj br. 
cferuje Filia o. k. uprz. Akoyjne- 


go Banku Hypotecznego w Tar- jaram 


nopolu. 


Rękawiczki 


prawdziwe „Victoria“ podwójnie| 


szyte, męskie i damskie 1.50, kró 
i gatunek powszechnie uznany 
jako najlepszy 


Górski i Szydłowsk) 


razem lubłWoise Jakób 
ażny Jan, Czarneckiego. 
Zimmet H., Kazimierzowską. 
Leouard Zyczyński ul. Zyblikiewicza. 
Zuckermann ul. Leona Sapiehy. 
olisch ul Grodecka. 


Tennenbaum I, Jagiellońska 4. 
Tänzer S$. B., Chorążczyzna. 
Teichman Teofil, ul. Dominikańska 2. 


Żółkiewska. 


Rudziński Ant., Kestauracya kolejowa, 
hodzińskiego, Reich Samuel, Rynek. 

P, Reinbach, pl. Gołuchowskich. 
Salzberg H., ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej. 
sara Schall Krasiekich 20. 


Główne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. 


CZYASZA WIKSLA i Syna 


ul. Bogusławskiego l. 13. 
Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u pana 


S. Wiesera ul. Sykstuska l, 14, 


Telefon Nr. 149. ; 
Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismach lwow- 


ô 1 uskW om; 
ok grze chni molon: 
Najlepsi Situa * ke a 
pohło z 0a er” 
zożytO 
pa* sz k - 


'acherlin 


działa zdumiewająca! Zabija w sposób niezrównany 


niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodzą- 
ju i dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez mi- 
liony odbiorców. — Jego oznaki są: 

flaszka, 2. nazwisko „Zacheri*. 


Składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty 


- skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a 


1. zapieczętowana 


„Żacherlin*. 


Naj 


kama] 


więkezy skład powozow 
słynnej firmy 


Schustala i Spółki 


utrzymują 


we Lwowie przy ulicy Karola 


Ludwika I. 5. 


E. & J. STROMENGER 


ces. i król. dostawcy nadworsi 


Lwów pl. Maryacki (róg Hetmańskiej). Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, kauczuko- 


biskwity angielskie 
swietne w smaku wyrabiane oc 


dzień świeże na maszynach przez 
umyślnie sprowadzonego specyali- 


poleca 


EH. CTRETER 


właścicie parowe 


i cukrów 
pl. Maryacki |. 7 ró 
nha «nieki wen dugi: 6000 znika 


wych kołach ete. 


Dział rowerów. 


_ Jedną z największych fabryk rowerów, której wyroby już wszę- 
| dzie są wprowadzone chce pod korzystnymi w*ruakami 
stę zagranicznego pół klgr. 1 złr oddać 


wyłączną sprzedaż dla Lwowa 
któreby Gs adka6 sastępstwo na stały 


j fabryki czekolady Dobre fi 
: rmy, 


rachunek objąć, zechcą swe oferty 5-ierować 
|--I. 1161“ do 


_Haaseastoln i Vo 
1asłowaki, 


pod 
gler, Frag Hans Plattejs | 


Papier s fabry 


| 
ICA BA PA CE EL KIA 


Oświadcza m niniejsvem, 
jestem jedynym właścicielem o.k. 
austr. 
podwójnych krzyżów Volty 
wszystkie z innej stron” zachwa- 
lane podwójne 
bazwartościowymi 
wami 


w całym świecie jako niezrównany środe 
w następujących chorobach: w gośćen 
reumatyzmie: 


drzal, 


BRACI 


Poszukuje zakupna większej ilości materyałów a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworo- 
wych w P 


Ostrzeżenie ! 


że ja 


król. węg. patentu dla 
i 


i 


krzyże Volty są 
naśladowniet- 


c.i 


Zawsze 


i ciągle poleca się Feitha prawdziwy po-, 
dwójny krzyż Volty albo podwójny zegar | 
Volty jako czyszczącego krew. Sławne, 

į kuracye jego sa uznane na całym świecie. , 


UZNANY JEST 


newralgii, 


bieniu nerwów, bezsenności, 


zbeni ciu rąk i nóg, hipochon- 
ryt, 
żu, kurczach, chorobie skórnej, 


ylednicy, astmie. parali- 


hemoroidach. cierpieniach żo- 
łądka, infilnency, kaszłu, ogłu- 


szeniu i szumie w uszach, 


bo- 


lach głowy i zębów itd. | 

Leczy, gdy nic innego nie po- 
może, bo z powodu swego elektro-|,„. 
galwanicznego prądu 


w źródło choroby uderzy i każdą nieczy- 
stość wyklucza. Tysiące świadczą o zupeł- 
nem wyleczeniu z chorób krwi przez Fei | 


Zawsze m 
rl 


tha podwójny Krzyż Volty lub Feitha 
i | rodwójny zegar Volty, chociaż stracili już 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- | odwage z powodu daremnego używania. 
laży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

Jan Götz browar w Okoclmia. 


Feitha prawdziwy podwójny 


e. k. austr. i król. 


innych środków leczniczych. | 
krzyż 
Volty i podwójny zeg r Volty 


węg patent, w Niem- 


czech poe 1. 8-503 ustawowo ochroniony, 
składa sie z % stosów i ma ski ai 
skutek, Za nadesłaniem 1 złr. 60 ct. 
także w markach franco i wolne od 
cła. Zaliczką 20 ct. więcej. Prawdziwe 
do nabycia tylko u własciciela Í 


Siegfried Feith ZSS 2S2 0 


© 


m. BIO! INE PKR. PZA. PLO TOK. PAZ BAC 
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) 
p 


Si 


4 


DOK KOK 


9 
U 


r. 


O 


CIES ETO OA IE TOKCGKA OEN 


KOAA O 


S CUTINA L oma) | 
ki Fijalkowskich w Białej, 


patentu 


PARKIETY 


i poszdzki deszczutzowe 


oraz wszystkie wyroby STOLARSKIE 


y liów itd. dalej wszelkiego rodzaju drutowe ogrodzenia dla lasów, 
į 96r, kurników, Kraty do okien, do przesiewania, do trawników, gniazda kurze, kosze 
osła- ?* gnój, na baraki, 


WEG” Poleca się handel win Ludwika Sracitrauliisru wt Lwow 
F-mor"ma cesarska F 


Lwów ul. Akademicka 1. 3, 


jako to: 


okna, krzesła, stoliki ogredawa itp, 


poleca fabryka parowa 


WCZELAK wo Lwowie. 


różnych grubościach i długościach. 


Firma Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8. 


Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład. 
`% 


ROWERÓW 


Steyr-Swift A państwowych — Crescent „Grand Luxe“ amerykań- 
skie — George Richard „marque royale“ francuskie — Premier Heli 
cal angielskie. — Ceny ściśle tabryczne najumiarkowańzze lecz stałe. — 


Wybór zwyż 100 maszyn na składzie Gw ja ni i 

0 dzie. — (twarancya nieograniczona, 
cenniki bezplatnie. -- Wlasny warstal fachowy rebonactjny i szkoła ii 
Jazdy. — Poszukuje się zastepców na prowincyi za stosowny prowizyą. | 


Praxwryczne 1 tan:e 


FP A. REANY 


Joh. Meerkatz Wiedeń, VII Nenbaugasse 60 
k. dostawca nadworny i wyłączny uprz. fabryka towarów drutowych i sitowych 


oferuje cynowany drut kolczasty z stsli własnego wyroby dla parków, pastwisk, sa- 


łąk i ogrodów, wo- 


| kagańce dla „wołów jak i wszeł ie inne istniejące towary drutowe. 
llustrowane cenniki jak i kosztorysy darmo i opłatnie. | 


KIEDOBOGOGNE ©ESESBSBGDScSH 


GŁÓWNY SKŁAD NASION i ROŚLIN 


Antoniego Klimowicza i Syna 


we Lwowie plac Halicki I4 
połączony 


zZAKŁADEM OGRODNICZYM 
trzy ulicy Piek: rskiej 63 
poleca 
Nasior a jarzynowe i kwiatowe 
w najlopszych odmianach po jak najniższej cenie 
jak również 
Nas enie koniczyny czerwonej, iiośrny francuskiej itp. 


Ray gras tymotka i mięszanka traw do zakładania 
, pięknych gazonów. 

Bukiety zaręczynowe i ślubne w jak najgustowniej- 

szem ułożeniu. 


cebulki luberosów „The Pearl" 10 sztuk 1 zł”, 


Berlin Klepstockgasse 21. 
ETI O NO 


KAPIEL 


za pomocą 


Światła 


„x elektrycznego +. 


z nieporównanie doskona- 
łym sku.kiem przy otyłości 
(ieczenie bez ograniczenia 
dyety) przy podagrze, rew- 
matyzmie, astmie, podagree, 
Diabetes i chorobach ner- 
wów, zostały zaprowadzone 
w urządzonym z najwięk- 
szym komfortem 


ZAKŁADZIE 
HYDROPATYCZNYM 


CO TI TOK 


KO: DUE ROG GK GO © TOK 


Za nadzwyczajne zasługi premiowane: 


w Paryżu, St. Ga. 
kien. Głomuńci, 
Wenecji, Wicdmiu, 
Beriinie 1506. 


W Brukseli St. Gi- 

lies Aussig, Bernie, 

Wiedniu, Berlinie 
1596, 


właściciel c. k. wyłącznego przywileju. 
Najwyższe odznaczeme „Krzyże honorowe* w Brukseli, Wenecyi Londynie 


ŁYGMUNI FLUSS 
Lwów — Wi:deń — Berno — Praga — Budapeszt 


aAraisów 
Nagrodzona 10 medalami złotymi premiowana. 


Pierwsza największa yalicyjsku-Czysko i morawsko-sziąska 
SŁZALUUŁSA FARBIARNIA 
Znkład do apreiury 1 chomic: mego prania 
(Neitoyaye frangais) 
(Ruch za pomoca maszyn parowych i elektryczne oświetlenie). 


gardecuby damskiej męsziej i dziecięcej 


prutej lub mepruiej wszelkiego rodzaju, oraz 


f unifurmow, materyj na mola, Uywanoów, tiranok, aksamitów, 


Prawdziwych RUIONoK id. 
poleca się P. T. Publiczności dla wykonania wszelkich w te gałaź 
wchodzących robot. 
Wyniki niezrownane przy tanich cenach. 


i (Fabryka i kantor Berno (Brünn), Zeile Nr. 33, telefon 576 i 213). 
Wiasna fija tabryczna dia Lwowa tylko 


ui. Syksiussa 26. 


Skład fabryczny dla Krakowa tylko ul. św. Krzyża 7. 


Specyaluność : farbiarnia sukień jedwabnych i piór strusich a lą Paris. 
Miejsca przyjmywamia we wszystkich większych miastach. 


Zlecenia Z prowincyi załatwia się matyclumniast, 


Dra Freystadt/ 
W WIEDNIU 
IV. Mariabilferstrasse, NT. 1o i Il. 


Największy zakład tego ro- 
dzaju w Europie. 
Gimnastyka lecznicza, mas- 
Saż, kuracya elektryczna i W- 

zą pomocą diety. 


KĄPIELE ELEKTRTUCHE itp 


Prospekty gratis. 


(HOA 


« Paryzkie 


„ROŻNÓW! 


Sezon od 15 maja do 15 września === ~ 


uajnowsze PA RASO LKI 

pół jedwabne od złr. 278 

czysto jedwabne „  „ 5— 
poleca magazyn pod firmą 


ZYSKI & OBERSKI, Lwów 
za: a KAJA ENSE L 7 — Filia ulica nekde kE z | 


„kroczki: 


chroniona przeciw wiatrom północnym 
4wysokimi szczytami gór karpackich 380 
|] metrów nad powierzchnią morza 
kuracya żentycą, zakład wodolecz- H 
niczy, kuracya terenowa, inhalacye 
Mineralne i górskie źródła, stacya ko- gg 
lci, poczty i telegrafu. W sezonie 5 le- EB 
karzy. Prospekta gratis i franco. — Ę 
Dalszych wyjaśnień udziela najchętniej $ 
(na Radhost) P s : 
klimatyczna stacja kuracyjug Komitet zd rojowy. 


ME Se SE SESEGESE 


| Wincenty K 


Reszte inwenta rz8, żywego 
ee na sprzedał później. sd 
b 


30 dni prwny. 


. gwarancya = 
Wertheima ango 


ogóinie uznana, znakomita, bez szmeru 
szyjąca maszyna dla użytku domowego 
i przemysłu 
Wysokoramienna maszyna 
familijna zir. 35.50, 


Każdą maszy- 
nę, któraby 
czasie próby 
nie okazała 
się doskonała 
przyjmuje na 
koszt mój na- 

powrót. 
Prosze żądać cenniki i próbki szycia. 
Wysyłka do wszystkich miejscowości 

monarchii, opakowanie gratis. 
Nähmaschinen - Versandthaus LOUIS 
STRA US$, Lieferant des k., k- Staats- 
beamten, Fisenhahnbesmten, Lehrer- 
haus-Verejnes etc. 
Wien, IV., Margarethenstr 12/di. 

Przysłana mnie pod dniem 11 wrze- 
śnia t r. maszyna do szycia zasługuje 
pod każdym wzgledem na moje najzu 
pełniejsze nznanie. EKlegarcka, zgrabna 
forma, piekny Ścieg i spokojny chód, 
a w szczególności nadzwyczaj przy- 
stępna cena, wzbudzają ogólne zado- 
wolenie i otrzyma Pan stąd liczne za 
mówienia. 
Jaworów Galicya l6 października 1696 

Antonina Wiesenberg, krawcowa: 


Żadnych 
agentów ale 
sprzedaż ża 
połowe ceny 
za najlepsze 

fabry katy. 


a sezon |! 
dusi AJIELSE 


do kapeluszy słom- 
kowych we wszyst- 


kich kolorach 


poleca 


Alojay AUNI 


Lwów. 


l Założony w r. 1855. 5 
Tadeusz” Miłaszewski 


zegarmistrz 


Lwów, Akademicka 3 
poleca swój 


Skład 


kieszonkowych i 
stołowych, ścien= 


-~ FRNOYVĄ. 
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uczab.ński 
Lwów, ul. Kopernika l. 2. 
OPRAWA najnowszej premii Tow. 
pieknych 


„KOMUNIA“ wraz z rama passpartoni ? 
szkłem 3 złr. 50 ct. 


Książeczki do nabożeństwa w eleganckith 
oprawach po 2 ct, 5, 10, 15, 30, 
56, 60, 80, 1 złr., 1:60, 2 zł. i wyż" 


Najtaniej nabyć można u 


WINCENTEGO KUCZABNSKES 


LUZÓW R 


Glazura bursztynowa na podłogę 

Glazura spirytusowa natychmiast © 
syehająca 

Glaznra enalowa białą i kolorowa 


y ø 
dająca farbe i połysk za jednors0” 
pociągnieciem u fabryki poko8 


Ludwika Mars’ 


w Wiedniu, Moguncyi I Potorsbi” 3 


Glazury powyższe wysechają 829 >: 
bardzo trwałe, przez każdego Iać% potó" 
się A d pocią ania podlóg aie = 
inie, na 
kacheanych, na umywalnie, n 2 atab e 


dowe nadają się doskonale na ania 
wo każdego rodzaju, do pociąg: 

it pit] gągco 9 

Sklad: Friedrich i k q. Wim 


„it p. 
ul. Hetmańska |. 4. — U. 


p 


sztak 


„lera Syn, Ryk A | 


Z powodu 


wysprzedań A 
a 

można nabyć za cenę 880 2%. 5 Jadot 

zo rok 


rasy Bern-Simentt8l DborY zej 
w Dobromicosj z cych dwie POYI oe” 
trzy dziesieciomiesięczne rāž j 
| 1e00 Mer. poo zie 
Również można nabyć a A 
sztuk młodzieży koni To SE | 
cztery dwuletnich, siedm ro a ngoceh 
W końcu na sprzedaz "insine 
kieratowe, młynki, trieur, aji ; 
Sacka i czteroskibowce Eci 
wozy, konie zaprzęg we. 


à dóbr Yao 
Zgłoszenia P aoga w Maaye 


=W, Hodak 


m, 


MN 


rych i podróżnych: 
Każda sprzedaż * 
naprawa pod gws’ 


PE 
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